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T e m a t  d o  r e f  1 e k s y j .
Sejm „pracuje11 w  takiem szybkiem tem­

pie, że pobił wszystkie dotychczasowe re­
kordy. Są dni takie, że komisja budżetowa 
obraduje od 10-ej rano do 3-ej popołudniu; 
w  godzinę później rozpoczyna się plenarne 
posiedzenie Sejmu, które trwa do godz. 
8-ej wieczorem. I jeszcze nie koniec na tern. 
Po posiedzeniu plenarrfem zaczynają się 
znowu obrady komisji budżetowej i ciągną 

się do 12-ej i później po północy.
Prawda, że plenarne posiedzenia Sejmu 

odbywają się rzadko, ale przecież obok ko­
misji budżetowej zasiadają także inne ko­
misje. W  sobotę obradowała komisja oświa­

towa, gromadząc liczny zastęp posłów. Dru­
gie posiedzenie tej komisji odbędzie się we 
czwartek, a jednocześnie w ciągu całego 
bieżącego tygodnia radzić będą nad zglo- 
szonemi przez rząd projektami ustaw nie­
mal wszystkie istniejące komisje sejmowe.

Jaki ma cel wprowadzanie tego zawrot­

nego tempa do pracy, która nawet ze wzglę 
du na interesa większości rządowej winna 
zachowywać chociaż pozory pewnej powa­
go? Odpowiedź na to pytanie może być ty l­
ko jedna: chodzi o to, żeby Sejm jaknajprę- 
dzej znikł z powierzchni życia polityczne­

go, w  którem, bądź co bądź, przez samo 
swe istnienie tworzy ośrodek znacznego za­
interesowania. Gdy dawniej przypuszczano, 

że to tylko Sejm o większości opozycyjnej 

nie cieszy się względami, dziś widzimy, że 
ten czy inny skład Sejmu nie ma żadDego 

znaczenia. Nawet tak dobrany Sejm, jak 
obecny, nie jest dobrze widziany. N ie mo­
żna go rozwiązać i nie zwoływać, bo na to 

nie pozwalają różne względy, ale można 
ograniczyć jego  działalność do minimum, 
można jego pracy nadawać takie tempo, by 
wartość je j i celowość uczynić conajmniej 
bardzo problematyczną. I  metodę tę stosuje 
się w  coraz szerszym zakresie. Powstaje 

jednak pytanie, kto na tem zyskuje, komu 
to i jaką przynosi korzyść, że Sejm ze­
pchnięto do roli czynnika trzeciorzędnego 
w  życiu państwa, zaledwie tolerowanego 
i pozbawionego wszelkiego wpływu i zna­

czenia? ,
N ie łatwo jest odpowiedzieć krótko na 

to pytanie, wkraczające tak głęboko w  na­
sze stosunki wewnętrzne. W iąże się z nie­
mi cały kompleks najrozmaitszych zagad­

nień, które wym agałyby wyczerpującego 
omówienia. N ie mieściłoby się to w  ramach 
artykułu. Z konieczności więc trzeba się za­
dowolić wyszczególnieniem i podkreśleniem 

pewnych zjawisk, które na tle tych pytań 
nabierają dopiero właściwego wyrazu.

Jeżeli chodzi o B. B., to metoda stałe­
go i konsekwentnego postponowania Sejmu 

nie wychodzi mu z pewnością na zdrowie. 
Pomijamy w te j chwili, jako mniej nas ob­
chodzące, rosnące niezadowolenie wewnątrz 
klubu, bo nie każdy z jego członków po­
dziela tę metodę i czuje się dobrze w  roli 
pionka, posuwanego na szachownicy sejmo­
wej raz w tym, raz w  innym kierunku. In­

teresuje nas efekt zewnętrzny tej metody, 
wrażenie, jakie ona wywiera. Pod tym 

względem nie można mieć żadnych wątpli­
wości. Jest ono najfatalniejsze dla B. B., 
dla jego powagi i dla jego znaczenia w  ży ­
ciu publicznem. K to  może cenić organizację 

polityczną, która stała się biernem narzę­
dziem w rękach rządu, używanem albo dla

celów dekoracyjnych, albo do pewnych ści­
śle określonych posunięć w  ustalonych 
zgóry granicach i według narzuconych 

wskazówek.

Gdyby tylko chodziło o B. B., to moina- 
by nad tą sprawą przejść do -porządku 

dziennego. Nie nasza to sprawa i nie nas 
o to powinna boleć głowa. A le wenodzą tu 
w  grę jeszcze sprawy ważniejsze. To  sy­
stematyczne odsuwanie Sejmu od istotnego 
wpływu na bieg spraw państwowych, ucie­
kanie się do niego tylko wówczas, gdy ze 

względów taktycznych nie wypada przepro­
wadzić jakiej sprawy w  drodze zw ykłego 
rozporządzenia, albo gdy chodzi o formalne 
jego  placet dla budżetu, musi mieć ten uje­
mny skutek, że w opinji publicznej dyskre­
dytuje samo pojęcie instytucji prawodaw­
czej, jako współczynnika w ładzy państwo­
wej, i zmusza ją do szukania innych kon- 
cepcyj i innych wzorów, które, gdyby mia­
ły być realizowane, skierowałyby nasze ży ­
cie państwowe na zupełnie nowe tory. Jest 
to, oczywiście, w  tej chwili tylko teorja, 

ale 1 ją trzeba brać pod uwagę, kiedy się 
rozważa zagadnienie stosunku rządu do 

Sejmu.

Żyjem y w  czasach, gdy coraz w yżej 
podnoszą głowę tego rodzaju nastroje, któ-. 

re w żadnym razie nie dadzą się pomieścić 
w ramach państwowości polskiej. Identyfi­
kowanie rządu i obozu sanacyjnego z pań­
stwem, czemu tak jaskrawy dał wyraz mi­
nister Jędrzejewicz na poniedziałkowem po­
siedzeniu komisji budżetowej, co jest zre­
sztą całkowicie zgodne z całą' ideologją rzą­
dzącego Polską systemu, nie tylko w yw o­
łuje coraz silniejszą reakcję polityczną, ale 
przyczynia się także do pogłębienia tego 
pomieszania pojęć, które jest naturalnem 
następstwem rządów pomajowych. N ikt nie 
zaprzeczy, że te rządy stają się coraz bar­

dziej niepopularne, że coraz mniejszym cie­
szą się autorytetem i że refleksy szerzących 
się w  społeczeństwie nastrojów padają co­

raz silniej na państwo i zmieniają dotych­
czasowy do niego stosunek i to bynajmniej 
nie w  tym sensie, jakby tego należało sobie 
życzyć. N ie wzmacniają przywiązania do 
pańswa, lecz, przeciwnie, stwarzają uczucie 

nieufności, którego to objawu do dodatnich 

zaliczyć nie można.

W  tych warunkach zdawałoby się, że 
prosty instynkt samozachowawczy łącznie 
z troską o państwo powinien przestrzegać 
przed eksperymentami, które narażają na 

szwank jego  spoistość i zwartość i przyczy­
niają się do powstawania próżni, trudnej do 
zapełnienia. Na czem oprze się zdezorjento- 
wane społeczeństwo, gdy wszystko w  pań­
stwie, jego najważniejsze podstawy zachwie 

ją się, a w końcu znikną wszelkie trwałe 
punkty oparcia? Co będzie z państwem, gdy 
najważniejsze w niem instytucje z różnych 
powodów jedna za drugą zaczną tracić swój 
autorytet? Jaki los czoka naród, jeżeli 
w  porę nie wydobędzie z siebie ty le  siły, 

aby przeciwstawić się grożącemu niebez­

pieczeństwu?

Niepopularny rząd, pozbawiony wszel­
kiej powagi Sejm i zreformowane sądowni­
c tw o . . .  Czy to wszystko nie powinno bu­

dzić głębszych refleksyj? . .  -
A .  D .

Opozycja polska popiera rząd
g d y  c h o d z i  o n ien r: ru sza  n o ś ć  g ra n ic .

Londyn, (PAT.) W  wielkiej sali tutejszej wiedliwośei dziejowej, która zwyciężyła.
IMCA odDył się wczoraj wieczór polski, zorga-*! \v sprawie polityki zagranicznej cała Pol* 
nizowany przez ruchliwą instytucję All-Błitish- rska jest zjednoczona. Mówca oświadcza, że 
Association. Sala licząca 1.000 miejsc była przywódcy opozycji zapewnili go w czasie jego 
szczelnie wypełniona. Wieczór zagaił ambasa- pobytu w Polsce, i-' rząd obecny ma za sobą 
dar Skirmunt, dziękując organizaeii za urządzę- j bezwarunkowo wszystkich obywatel', gdy cho-
nie wieczoru polskiego. Następnie znany pu­
blicysta angielski Augur (Poliakow) współpra­
cownik „ T :mes’a“ wygłosił przemówienie o dzie 
jowei sytuacji Polski. Mówca podkreślił znacze­
nie Traktatu Wersalskiego, jako wprowadzają­
cego zasadę równości demokratvcznej w sło­

dzić będzie o bezpieczeństwo i nienaruszalność 
granic.

Po tem przemówieniu nastąpiła cześć kon­
certowa i artystyczna. Najpierw piawsta pol­
ski Szreter odegrał szereg utworów Szopena, 
następnie baletnica onery warszawskiej Lip-

sumkach międzynarodowych. Wyrazem tych kowska w stroń krakowskim odtańczyła kilka 
tendencyi ip«t przywróceni do życia Państwa tańców polskich. Wreszcie na szeregu płyt gra*- 
Polskiego, którego prastara kultura przez okres mofonowych zademonstrowano polska muzykę 
w ilu  lat obcego panowania została obroniona , Indową. Na zakończenip odbył sie pokaz filmu, 
bohatersko nrzez na.ród nnlski. Przez 140 lat am ' nakręconego przez PAT, a przedstawiającego 
bnsada polska w Londynie była zamknięta. | zdjęcia z polskich miast i krajobrazów- 
Obecnie istnieje ona znów, jako symbol spra- ----- —r>--------

Katastrofalne śnieżyce i mrozy
Paryż, 25 stycznia. Fala silnych mrozów, 

jaka od kilku dni zalega całą Europę, daje się 
dotkliwie we znaki także Francji. Zanotowano 
dotąd 4 wypadki śmierci wskutek zamarznięcia. 
Stacje meteorologiczne przepowiadają dalszy 
spadek temperatury.

Moskwa. 25 stycznia. Wielkie mrozy notu- 
lą w całej Rosji europejskiej i azjatyckiej. W  
Moskwie i wielu miastach zamknięto szkoły. 
Wskutek mrozu i zawiei śnieżnej wstrzymana 
została komunikacja kolejowa na wielu linjach. 
W  okolicach Uralu temperatura spadla do 40 
stopni.

MRÓZ W  NIEMCZECH DOCHODZI DO 28°.

Berlin. (PAT). Fala silnych mrozów objęła 
całe Niemcy. Powszechnie notują spadek tem­
peratury do poziomu nie spotykanego od roku 
1929. Najniższy stan wykazały termometry 
w Królewcu (28 stopni) i w Szczecinie (25 stop 
nil. W  Berlinie temperatura spadła do 20 stop 
ni. Wszystkie przytułki dla bezdomnych są 
przepełnione. Z powodu natłoku w 70 specjal­
nie ogrzanych salach zand-nięto dalszy dostęp 
do nich. Na koleiaoh niemieckich zmobilizowa­
no pogotowie techniczne dla zwalczania prze­
szkód w ruchu, spowodowanych przez mróz i 
śniegi.

Berlin, 25 stycznia. W  Berlinie notowuno 
dziś 18 stopni, na peryferjacu miasta nawet 20

stopni mrozu. W  Szczecinie notowano dziś nad 
ranem 25 stopni, w Królewcu 28 stopni mrozu.

Pociąg Eli areszt-— Lwów— Krokow
utknął w śniegu.

Bukareszt, 25 stycznia. W  całej Rumunjl sza 
leje od 3 dni gwałtowna burza śnieżna, która w  
różnych częściach kraju pociągnęła za sobą 
wiele ofiar w ludziach. Katastrofalnie ̂  wprost 
przedstawia się sytuacja w Dobruży i Mołdawie, 
gdzie liczne wsie i miasta odcięte są zupełnie 
od świata. Wszelka komunikacja kołowa w o- 
bolicach nawiedzionych zawieją jest zerwana, 
a od wczoraj wieczór ustała nawet komunikacja 
kolejowa. Wiele miejscowości pozł»awionyóh! 
jest - nawet komunikacji telegraficznej i tele­
fonicznej.

Poc>ąg pospieszny Bukareszt— Lwów Kra­
ków—Berlin, który wczoraj odjechał z Buka­
resztu utknął niedaleko granicy Bukowiny w 
śniegu. Wystany batalion saperów usiłuje do­
trzeć do pociągu, celem wyratowania zagrożo­
nych podróżnych 1 załogi pociągu. Sześciu robot 
ników telegraficznych, którzy wyruszyli na li­
nię celem podwala naprawy przerwanych nrze- 
wotów. znaleziono zmarzniętych na śmierć.

Z różnych stron nadchodzą wiadomość? o 
fiatach w ludziach. Minister woiny wydał roz­
kaz. aby ge-re z on y prowincjonalne udzielały z »  
--rożnnei ludności pomocy.

Plany oszczędnościowe Gherona
p r z e jd ą  o g n io w ą  p r ó b ę  w  p a r la m e n c  e.

Paryż, 25 stycznia- Na wniosek ministra 
skarbu Charona rozpoczyna Izba dyskusję fi­
nansową jutro przedpołudniem. Opracowany 
przez komisję finansową projekt ustawy, przed 
stawiający kompromis między projektem rzą­
dowym a kontrprojektem socjalistycznym, 
przewiduje 4 miljardy oszczędności 1 3.4 mi­
liarda nowych dochodów. Rząd domagał się 
5 1 pół miljarda nowych dochodów.

Rozpoczynająca się jutro dyskusja na ple­
num Izby uwaćana jest w kołach politycz­
nych za decydującą dla egzystencji rządu 
Paul Boncoura- Rząd zamierza stawiać kwestję 
zaufania tylko co do tych punktów projektu 
finansowego, co do których osiągnięto zasad­
nicze porozumienie w łonie większości rządo­
wej.

Kie o 1.509, le^z o 838 t # .  franków
będzie obcięty budżet armji.

Paryż 25. 1. (PAT). Na wczorajszem posie­
dzeniu komisji finansowej Izby Deputowanych, 
wniosek socjalistów, proponujący redukcję glo­
balną budżetu ministerstwa obrony narodowej 
w sumie 1.500 miljonów franków, został odrzu­
cony. Artykuł 15 kontrpropozycji socjalistów1.

odraczający do końca ro-ku 1933 powołanie 
rezerwistów na ćwiczenia i znoszący wielkie 
manewry ■wojskowe, odrzucono. Artykuł 17 te 
goż projektu, dotyczący zawieszenia budowy 
statku „Dunkierka’1, również odrzucono Korni 
sja przyjęła następnie redukcję kredytów woj­
skowych. przewidzianych w projekcie rządo­
wym, a wynoszącym 638,339.310 franków.

Krwawe rozruchy antyżydowskie 
w Rumun i-

Bukareszt, 25 stycznia. Po krwawych wy­
kroczeniach antysemickich, jakie zaszły w ufeie 
gtym tygodniu w Czorniowcach. doszło wczo­
raj do nowych rozruchów w Bukareszcie. Po 
manifestacji studentów nacjonalistycznych przy 
grobie Nieznanego żołnierza urządzono pochód 
demonstracyjny, w toku którego wznoszono 
okrzyki antyżydowskie, rozbijano szyby w 
sklepach i zaczepiano przechodniów o wyglą­
dzie semickim. Policja zmuszona była do paro­
krotnej interwencji, podczas której użyła bro­
ni palnej. Wiele osób zostało ranionych. Poli­
cja dokonaia licznych aresztowań. Po południu 
przywrócono spokój.
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0 czem plsiątnni?..
^Przyziemne" senaty uniwersyteckie.

„K u rjer W ileński" (organ „demokra­
tó w " sanacyjn.) tak argumentuje na rzecz 
ograniczenia samorządu uniwersytetów:

„Korporacja zawodowa., jaką jest se­
nat uniwersytecki jest nietylko jakimś me­
tafizycznym sy-mpozjonem (!) wiedzy i świa 
tlą, ale i zupełnie „przyziemm" (!) organi­
zacją ludzi związanych wielostronnie • wza­
jemnie równie przy ziem nem i (!) sprawami 
I interesami (1). W tak ważnej sprawio jak 
kwestja obsadzenia katedr poszczególnych 
dyscyplin naukowych, wgląd czynnika, któ 
ryby nie byl związany temi wiszystkiomi 
partykulamemi sprawami, jest pożądany w 
najwyższym stopniu".

Za taki czynnik „K urjer W ileński" uwa 
la  rząd... Oczywiście! W szystko jest ..przy­
je m n e ". Senaty uniwersyteckie, ducho­
wieństwo. „W zn iosłym " jest tylko rząd; 
„ideow cam i" są tylko pp. ministrowie!

Kasza „wsciodnis polityka".
u

P. Stpiczyński rozwodzi się w  „Kurje- 
rze Porannym" nad misją, dziejową Polski 
oa Wschodzie.

„Przestańmy —  wola —  bałamucić się 
nędznemi bujdami nacjonalistycznemi i stra 
szakami żydowskiemi, ukraińskiemi, czy 
nawet wojennemi. Postulat bowiem promie­
niowania polskiego'ducha twórczego, pol­
skiej kultury wśród narodów, z któremi los 
zetkną! nas i związał na wschodnich zie­
miach Rzeczypospolitej, nie wynika ani 
% założeń nacjonalistycznych, ani z doraź­
nych planów politycznych. Chodzi tylko 
o to, czy urzeczywistniony przez nas z całą 
powagą i umiejętnością odróżnienia formy 
od treści, nada on nieuniknionym i nietyl­
ko od nas zależnym procesom dziejowym 
kierunek sprzyjający Polsce, czy też za­
niedbany lub zagubiony w głupich satysfak 
cjaeh targania żydów za pejsy 1 odmawia­
nia Ukraińcom tytułu naroau —  otworzy 
wolrtą drogę fali przeciwnej, narażając pol­
ski brzeg na niebezpieczeństwo podmywa­
nia’1.

Zbyt sobie p. Stpiezyńlksi upraszcza ca­
łe zagadnienie naszych k resów  wschodnich. 
N ie  chodzi o „targanie żydów  za pejsy",an i 
o  odmawianie „Ukraińcom tytułu narodu". 
Sprawa jest głębsza i poważniejsza. Chodzi, 
o pozytywną treść polityki naszej na tych 
ziemiach. A tego zagadnienia nia da się za­
łatw ić przy pomocy „bu jd " i  targaniu pej­
sów żydowskich.

Zresztą, w  tej chwili pilniejszą dla nas 
Sprawą jest sprawa granicy zachodniej. 
Wschodniej granicy na razie nic nie grozi. 
'Ale zachodniej —  grożą Niemcy!

Ruskie, a polskie kooperatywy.
„S łow o Polskie" zajmuje się gospodar- 

czem odrodzeniem Rusinów w  Malopolsee 
“Wschodniej... Konstatuje —  zdaje się traf­
nie —  że przemysł prywatny ruski nie jest 
jeszcze dla nas groźny. Inaczej jednak ma 
się sprawa z kooperatywami ruskiemi. Są 
one naprzód ogarnięte antypolską polityką.

„Rozbudowa tych placówek —  pisze 
„Słowo Polskie" —  odbywa się pod kątem 
politycznym, o czerń świadczy chociażby 
fakt planowego opasywania siecią koopera­
tyw ukraińskich przedewszystkiem etnicz­
nego pogranicza polsko-ukraińskiego w  Za­
chodniej Malopolsee".
Trzeba po stronie polskiej zorganizować 

tiej kontrakcji kooperatywnej.
,Rządy obecne —  pisze organ sanacji —  

pamiętają między innami i o kooperacji. 
Opracowano bowiem dokładny plan, zmie­
rzający do scalenia pracy kooperatywnej, 
rozstrzelonej dotychczas między wiele or- 
g-anizaeyj w takim stosunku, w ja.kim do 
niedawna rozstrzelone było życie politycz­
ne w Polsce, przez co marnuje się niepo­
trzebnie energję. O rezultatach ostatecznych 
będziemy mogli pisać, gdy sprawa ta znaj­
dzie swe należyte rozwiązanie.

A tymczasem żadne narzekania nie po­
wstrzymają takich placówek, jak „Masło- 
sojuz'1, „Ceutrosojuz", ,Ras za Torhowla'’
1 t. p. przed dalszym wysiłkiem, zmierza­
jącym do pokrycia tutejszej wsi, jak naj­
gęstszą siecią spółdzielni ukraińskich. Tem- 
bardziej, że zarań ułożą się. jak należy, sto 
simki polsko-ukraińskie, kooperatywy mają 
wszelkie warunki rozwojowe, rozporządza­
jąc lieznemi kadrami bezrobotnej inteligen­
cji, dla której spółdzielczość jest prawie 
jedynem źródłem utrzymania. W tej chwili 
pracuje w spółdzielniach ukraińskich około 
10.000 inteligentów i półinteligentów i egzy 
stencja ich zależna jest w zupełności od roz 
woju kooperacji".

Byiby już chyba ostatni czas, żeby od 
„p lanów " przejść do roboty. Tej jednak nie 
witWć... Ludność polska Małopolski Wsch.

n Z a m a c h  s t a n u "
p. Kobzinka w Bernie.

W nocy z Z -I-go na 22-go stycznia 63 oso- pująeym rezultatem: 1 osoba zabita, 4 ciężej i 
y dokonały napal-u na koszary 47 pułku ple- parę osób lżej rannych. A pouczająca dlatego.-

oficer rezerwy K Rzutek, 
nie może dotąd wpaść na

- 1 je
zerwy, trzydziestoletni mężczyzna, który dobrze j y.ie bmkło E ie powojemieJ „ryzvtan.

P u e n to  koszar. Mozę dlatego też wybra- ;tówó ^olenników  przewrotu polity cznego.

! L ! .m  f™ ? ? ’ “ ająC0i. d0k?lV,ć, w  nawet, że kiedyś . historyk o k r fłi
nasze czasy, jako czasy ustawicznych „pu­
czów", politycznymi '„zamachów stanu* i ,.prze 
wrotów*. Gdzież ich nie było? I w jakim kraju

napadu. Kobzinek należy do grupy faszystów-1
aktywistów i utrzymywał stały kontakt z by­
łym generałem Radulą Gajdą, wodzem faszy. 
stów czechosłowackich.

Wystąpienie grupy Kobzinka trzeba uważać 
za kawał faszystów, 
chcą na siebie 
wykazało z jednej

ich brakło? Przecież nawet w klasycznym kra- 
, .  j ju równowagi politycznej, w Anglji. dotąd jesz 

którzy za wszelką cenę cze 0 8amadlu fa#zystowskim'’ marze sir 
uwagę Wystąpieme to ,;i« ps]ey; ł)yły c z łó M  ..Labpur Party «  A  moda

. . ,  - ^ s ł a b o s ć  faszystów*.^. ko lt)lw c koszuiev  wtargnęła nawet do Ja­
ja* rou-mez Wak wyrobienia politycznego. Ko ponji>. Tu ę > tam czenv‘ nc gdzieindziej 
mendant zamachowców uciekał tak szybko, ie  brunatnc. zielone. niebieskie (we Francji), błe- 
nawet zapomniał o swym samochodzie, jaki kitne (w Port13gnlji). Wszysbki prawie kolory 
znajdował się tuż przy koszarach. tęczy są już zajote. Zostały chyba -  żółte

Sądzić należy, że pucz był od dłuższego w zaniedbaniu. O ile ich p. Kobzinek z Bema
C7.as.jj przygotowywany. Porucznik rezerwy. 30- 
letni Kobzinek, gorliwy faszysta i jeden z naj­
bliższych wspó'prncownikćw generała Gajdy 
zorganizował sobie jako naczolnik krajowy od­
działów szturmowych Gajdy na Morawach spec­
jalny oddział szturmowy w Buczowicach w po­
bliżu Berna, a oddział ten przygotowany został 
do dokonania napadu na koszary berneńskie.
Przed nółnoca z 21 na 22 stycznia oddział sa- , , . .
mochod.ami ciężarowemi ruszył z Buozowic d o ' ‘ ^znych. Fiezadowoleme polityczne ludności

Kobzinka' z TZddow w obronie Ciężkiego kryzysu gospo-

Morawskiego nie zaanektował dla siebie...
Z tych wszystkich „ryzykantów*, których 

nazwiska wymienia po\i ojenna historia Euro­
py, najmniej poczesną rolę odegrał p. Kobzi­
nek. Gała jego impreza skończyła się kompro­
mitacją. Okazał się złym politykiem i jeszcze 
gorszym organizatorem.

Popełnił błąd naprzód w rachubach poli

pierzchły, optymizm rozwiał się, nic z niego nie
pozostało. (Szara rzeczywistość zmroziła różowe 
nastroje.

I  dziś, gdy niepoprawni optymiści obejrzą 
ślę wstecz poza siebie, muszą chyba przyjść do 
przekonania, że właściwie ich optymizm nie 
miał żadnego uzasadnienia. Projekt ustawy o 
-Szkołach „akademickich w zupełności odpowia­
da „ideologji" obozu pomajowego. jest zgodny 
ze wszystkiemi jego posunięciami i stanowi 
wyraz tej zasadniczej tendencji, według której 
wszystko w państwie winno być zmienione i 
dostosowane do potrzeb i interesów panujące­
go systemu. Byłoby niekonsekwencją i rażącym 
brakiem logiki, gdyby pozostawiano bez ..re­
formy’1 taką ważną dziedzinę, jaką' jest wyż­
sze szkolnictwo.

Optymiści ponieśli więc nową klęskę, ało 
obawiać się należy, że to ich jeszcze nie nlęczy 
z naiwnych złudzeń. Jedynie na to liczyć mo­
żna, że zmniejszy się ich nieco liczba I z tego 
trzeba być zadowolonym w naszych opłakanych 
stosunkach, tak podatnych, ze względu na iner­
cję społeczeństwa, dla wszelkiego rodzaju eks­
perymentów. a .

Borna, aby wykonać plan, przez 
opracowany. Ten termin widocznie wybrany 
został dlatego że w dniu tym i o tej porze 
większość oficerów i znaczna ilość żo,nierzy 
przebywa na utlenię, względnie poza kosza­
rami. Żołnierze b ę d ą c y  w tym czasie w kosza­
rach prędko zorientowali się w sytuacji i sta­
wili opór napastnikom. Powstała strzelanina, 
która trwała dwie godziny.

Z 63 uczestników napadu znalazło się w rę­
kach policji 88 a reszta w najbliższym czasie 
zostanie ujęta, bowiem poczyniono odpowiednie

darczego bral za odwrócenie się ludności od 
regimehi demokratycznego, a  pewne resztki po 
ptńarności gen.- Gajdy, „faszystowskiego gene­
rała", wziął za objaw sympatji ludności dla 
dyktatorskich form rządzema, Wszystkie to ta 
chuby polityczne zawiodły go sromotnie. — 
„Pucz", który zainicjował, nie pociągnął do­
słownie nikogo z cywilnej ludności. Skończył 
śię zupełną klęską polityczną.

Lecz także i organizacyjną.
P. Kobzinek —  nie wiadomo, czy na wła-

zarządzenia. W  Bernie i Pradze natychmiast siną rękę, czy w porozumieniu ze twoją Organi- 
przeprowadzono rewizję w mieszkaniach funk- zacją —- wybrał najnieszczęśliwszy punkt do 
cjonairjuszy faszystowskich, a listem gończym . zaczepienia przewrotu, mianowicie spokojną 
ściga się Kobzinka. jako organizatora i do- stolicę Moraw, Berno. Być może, liczył na pe- 
wódeę „puczu". Ust gończy wysłano również wien _  zresztą niezbyt silny —  antagonizm 
za kuzynem generała Gajdy, dentystą Ducho- między Bernem „morawskiem’1, a. „czeską* 
sławem Gajdą, mieszkającym w Bernie a który Pragą (zjawisko występujące i w Polsce na 
według informacji brał również udział w organi. tle partykularnych i dzielnicowych ambicy.,.. 
zowanhi „puczu". I  ta także spotkał go zawód. Nie potrafił za-

Cała czechosłowacka opinia publiczna wojować koszar. Nie zdołał pociągnąć żełme- 
z wielkiem zainteresowaniem śledzi przebieg rzy,
śledztwa.

Nie wielka rzecz, ale —  dość pouczająca,

Z całej historji tego nieudałego „puczu1’ 
zostaje jednak pewna nauka: —  demokracja

Nie wielka^ bó caYy’ ,ąm'ez‘’ w Bemie spalił na musi być silnym i przewidującym, rządem. W-te 
panewce w  przeciągu dwóch godzin z nastę- dy jej „pucze" nie szkodzą. Z.

Niepoprawni optymiści.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu ).

Warszawa, w styczniu. kłam przewidywaniom'optymistów. Rozwój wy- 
Zdaje się. że jedną z najpospolitszych właści- dnrzeń idzie po zupełnie innej linji... 

wośoi naszego charakteru jest skłonność do łu- Przypominamy, że *gdy na porządku dzien- 
dzenia się. I le ż  to razy, wbrew oczywistym nym znalazła się sprawa ograniczenia autono- 
faktom j simitnym doświadczeniom, poddawali- mji uniwersyteckiej, mało kto przypuszczał, że 
śmy się złudzeniom, te jednak będzie inaczej, zapowiedziany projekt ustawy zawierać będzie 
niż to przewidywali ludzie, trzeźwo oceniający postanowienia, tak ostro godzące w wolność i 
sytuację i zdający sobie sprawę z nawet nie* niezależność nauki. Później, gdy to się ujawni- 
zbyt starannie ukrywanych sprężyn, działają- U, łudzono się znowu pod innym względem: 
tych za kulisami rządzącego państwem obozu, zaczętó żywić nadzieję, że pod wpływem jeduuli 
Ileż to razy słyszeliśmy zdanie, że nie należy tego stanowiska senatów akademickich oraz 
wpadać w pesymizm, że, mimo wszystko, w o- pod naciskiem opinji publicznej w projekcie 
statniej chwili, w decydującym momencie górę ustawy nastąpią dużo zmiany,- łagodzące naj- 
wezmą względy państwowe ponad chęcią odwe- ostrzejsze przepisy i umożliwiające znalezienie 
tu czy interesami utylitamemi tych, którzy od kompromisu. Poczęto fantazjować, ie  min. Ję- 
maja r. 1926 ujęli władzę w swe ręce. drzejewicz ma w .tej sprawie przeciwko sobie

Niema bodaj'ani jednej ważniejszej sprawy, wszystkich wyższych urzędników własnego mi- 
ahy te wątpliwości i zastrzeżenia nie dawały nisterstwa. że Inńi członkowie rządu me inte- 
się słyszeć i rezultat tego wszystkiego jest za- resują się zupełnie tą kwestją, że właściwie m.n. 
wsze jeden i ten sam: nowe rozczarowania, no- Jędrzejewicz działa tu na własną rękę i JUS mo­
wy zawód. Rzeczywista rzeczywistość zadaje i e  Hezyć na żadne wydatniejsze poparcie, że,

wreszcie, B. B„ w którym projekt ustawy o 
szkołach akademickich wywołał różnicę zdań,

pozatem nie ma zaufania do sanacyjnych 
działaczów.

L(ric?ny wniosek.

„Gazeta W arszawski" komentując sło­
wa p. min. Jędrzejewicza, że 

„rząd jest jedynym czynnikiem,

otrzyma swobodę ruchów w głosowaniu i że 
wskutek togo niema wcale pewności, że projekt 
min. Jędrzejewicza stanie się ustawa.

Potom znowu poczęto stawiać na senat, 
zwłaszcza na silną w nim grapę konserwaty­
stów sanacyjnych. Powtarzano aż do znudzenia, 
że wystąpi ona jaknajhardaiej stanowczo prze- 

powoła- ciwko projektowi. Przypisywano niezwykłą wa-
nym do ustalania, co jest zgodne z intere- konferencjom, odbywanym na ten temat
sera państwowym, a co nie jest", 

zauważa bardzo trafnie:
„Gdyby p. minister Jędrzejewicz i jego 

obóz uznawali także przed majem wyłącz­
ność rządu w ‘ zakresie „ustalania interesu 
państwowego’ ’, to nie byłoby przewrotu w 
maju, 1926 r., p. Jędrzejewicz nie byłby 
ministrem, a szkoły akademickie cieszyły­
by się dobrodziejstwem samorządu".

między referentem tej ustawy w senacie. Woj­
ciechem hr. Rostworowskim, a min. Jędrzeje- 
wiczem i prezesem Sławkiem. Raz po raz wy­
mieniano nazwisko wice-miniśtra, ks. Żong.dło- 
wicza, jako tego, który solidaryzuje się ze sta­
nowiskiem gTupy konserwatywnej i przyobie­
cuje jej poparcie.

O tern wszystkiem, pod wpływem ostatnich 
wydarzeń, jest już zupełnie cicho. Złudzenia;

Czy są neo. Schie cfter 
uimma?

W ciągu paru tygodni, jakie minęły od osta­
tniego posiedzenia Reichstagu, sytuacja we­
wnętrzna Niemiec nie wyjaśniła się ani trochę. 
Gen. Schleicher nie zdołał utworzyć wię.kszośc.i 
rządowej, ale Hitler też nie utworzył koalicji 
parlamentarnej, zdolnej nietylko do obalenia 
gen. Schleichera, lecz także do stałej -współ­
pracy.

Zdawało się z początku, że to gen. Schlei- 
cherowi zależy na tem, by Reiehstag zebrał się 
jak najpóźniej. Tymczasem niektóre pisma pół- 
oficjalne robią taką minę, jakby to gen. Schlei­
cher robił łaskę stronnictwom, nie zmuszając 
ich do natychmiastowego wypowiedzenia się, 
czego chcą. Jest to o tyle słuszne, że stronni­
ctwa istotnie nie wiedzą, jak postępować. Oba­
lić gen. Schleichera łatwo, nie co dalej? Wy­
borów żadna partja sobie nie życzy, a w spra­
wie utworzenia ■ nowego rządu nie doszły do 
porozumienia.

„Neue Freie Presse" twierdzi, że odjazd Hi­
tlera z Berlina do Monachjum oznacza koniec 
prób stworzenia zwartej większości dla nowego 
rządu. Jedynie między hitlerowcami a niemie- 
cko-narodowymi toczą się za pośrednictwem 
Stahlhelmu rokowania, ale nie o wspólny rząd, 
lecz tylko o współpracę. Wobec tego prezydent 
Hindenburg i kanclerz Schleicher, domyśla się 
pismo wiedeńskie, musieli omawiać pełnomo­
cnictwa dla rządu, niewiadomo tylko czy cho­
dzi o zwyczajne rozwiązanie Reichstagu czy też 
„o  dalej idące pełnomocnictwa nadzwyczajnej 
natury, przez które Reiehstag zostałby wyeli­
minowany na czas dłuższy’1.

Centrowa „Germania" potwierdza, że nie 
doszło dotąd do zawarcia żadnego układu mię­
dzy partjami.

W  hotelu Kaiserhof —  pisze „Germania" —■ 
odbyły się w obecności Hitlera wstępne obrady 
przywódców narodowych socjalistów', w któ­
rych uczestniczył także b. prezydent Banku Rze­
szy Schacht... Między partją centrowy a naro- 
dowo-socjalistyozną odbyła, się krótka, czysto 
informacyjna wymiana zdań, w której każda 
strona była reprezentowana tylko przez jedne­
go przedstawiciela. Należy przypuszczać, ta 
rozmowy te będą nadal prowadzone. Jak sły­
chać Adolf Hitler uda się z. Berlina znowu do 
Monach Hitu tak, żo nie będzie sam uczestniczył 
w ewentualnych pertraktacjach.

Organ centrum pisze tak, jakby nie przy­
wiązywał wielkiej wagi do tych rozmów mię­
dzypartyjnych. W  każdym razie nie będą one 
ukończone do 31-go stycznia, w którym ma się 
zebrać Reiehstag. Ponowne odroczenie zwoła­
nia Reichstagu jest mało prawdopodobne. -Cen­
trum i prawica będą zapewnie usdowały w inny 
sposób zyskać na czasie, mianowicie przez nie- 
zgłas-zanie wniosków przeciw gen. Sehleirhero- 
wi, ale jeśli te plany pokrzyżują komuniści ł 
socjaliści swemi wnioskami, to starcie bodzie 
nieuniknione ju-ż na jednem z pierwszych po- 
smdzeń.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

luty.
Równocześnie zwracamy słę 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z jro- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać*
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Propaganda bezbożnictwa.
Na terenie Radomia stosunki w szkolnictwie 

układały się hannonijnie z jednym może wy­
jątkiem. Od kilku lat pracuje w Państwowem 
Seminarjum Męskiem nauczyciel p. Stanisław 
Bełzecki uprawiający na terenie miasta propa 
gandę bezbożniczą. Skutki Lej propagandy dały 
się odczuć przedewszystkiem w samem semi- 
narjum, gdzie swego czasu zawiązano jaczejkę 
komunistyczną i jeden z uczniów przyłapany 
na rozwieszaniu sztandarów komunistycznych 

/okazany został na karę więzienia. W zeszłym 
roku znowu uczeń odebrał sobie życie.

W  ubiegłym tygodniu ukazał się dodatek 
do pisma prorządowego „Ziemia Radomska" o- 
mawiający kwestje pedagogiczne dla miejsco­
wego nauczycielstwa- W komitecie redakcyj­
nym, który podpisał dodatek znajduje się: p. 
inspektor T. Cblewski oraz szereg innych osób. 
a wśród nich p. St. Bcdzeeki.

Z przykrością spotkaliśmy w tym dodatku 
„maksymy dydaktyczne’* p. S. Bełzeckiego w 
rodzaju np.: „Komitet w ornat się ubrał i... na 
abonentów dzwoni, Kontrakcja; co tam! siedź 
cie w cichej wiosce w zgodzie z życiem snu 
beztrosce i dziękujcie Matcebosce (ortografia 
autora). Ksiądz mi zakazowa! abym nie reda­
gował... Ziemi Radomskiej*'.

Duchowieństwo radomskie lojalnie współ­
pracuje w dziedzinie wychowawczej z władzami 
szkolnemi, tymczasem spotyka się coraz częś­
ciej z napaściami lub nieprzyzwoitemu drwina­
mi religji i duchowieństwa. Z wielkiem też 
zdziwieniem katolicy Radomia spotkali podo­
bne wynurzenia w miejscowem piśmie a obok 
znanego wolnomyśliciela nazwisko miejscowe­
go inspektora. Szkolnego. fKAP.)

„GLOS NARODU* z cLn. 26-go Stycznia 1033 Słr. #

Europa w okowach mrozu. Eksiedycja [naukowa w noszukiwanls,
skarbów Inkasów.

Niesłychana bezczelność kcmunistów 
w  s ^ e .

Proces 11-tu komunistów, toczący się we 
Lwowie ujawnia niesłychaną bezczelność ele­
mentów wrogich dla Państwa polskiego. Oskar­
żeni zachowują się na sali prowokująco i lek­
ceważąco. Między innymi oskarżony Wlhelni 
Strasser żyd, zeznający w języku ukraińskim, 
oświadczył, że mówi w czasie procesu po ukraiń 
sku gdyż w ten sposób chce , zamanifestować 
przeciw okupacji zachodniej Ukrainy przez Po­
laków". Drugi demonstrant, uczeń gimnazjal­
ny, przywieziony z więzienia ubrany był mod­
nie. Nic nie zdradzało, że przed chwilą opuścił 
celę więzienną. Zachowywał się on w czasie 
zeznań tak arogancko i odpowiadał z ta.kiem 
lekceważeniem, że sąd skazał go na grzywnę 
1.CC0 złotych z zanraną na jednomiesięczny 
areszt. W czasie rozprawy wyszła na jaw spra. 
wa znanej w swoim czasie onezwy „pacyfisty­
czne?’*. Zredagowano ją w redakcji komunisty­
cznego pisma „Wikna", a została ułożona pod 
hasłem „precz z napadem na Z. S. R. R.“ . Na 
pierwszem mie’scu podpisał tę odezwę reżyser 
lwowskiego teatru Sziller.

Aresztowanie prezesa spółdzielni
„Legjonowo" w Dąbrowie.

W sanacyjnej spółdzielni budowlano-iniesz- 
kaniowej „Legjonowo” w Dąbrowie wykryto 
nadużycia finansowe. W związku z tem areszto­
wano kierownika Feliksa Dzierżańskiego. Fakt 
nadużyć trzymany był przez pewien czas w ta­
jemnicy. Sj>óklzielnia korzystała z bardzo wy­
datnych subwemeyj i pożyczek rządowych oraz 
miejskich.

dług twierdzeń uczonych, bogate pokłady zło­
ta. W ekspedycji, której kierownikiem jest ni© 
miecki geolog Puscht., bierze udział grupa włr> 
ska z p. Tubo Bosch ot; i, który fina.nsu.ie ekspe 
dycę po raz trzeci. Eksnedycja udaje się w 
okolice niezbadane dotychczas przez żaclnerro 
z geografów.

KONSUL AMERYKAŃSKI POPEŁNIŁ SA

S a S eSająCy kOStyneilt eilr0p&jSki’ j6SŁ fkśĆ T ^ d n S ŷ c ą % r S k o ^ 0 Rów­

nicach T \ t T eTT >  Wa-hają 8ię. w 1gra* r n S f ^ d ^ r ^ L r ^ i o S ^7  V  T J  „  11 a W g°rach Da ć m i o n o  pługi odśnieżne na liniach Zdotbu-
i o -o stopni,Zakopane). _ i nów— Kowel, Sarny— Równe. Kiwerce—  Sioja-

, - w  ;7 ! / °  7 ai;0 : ' o f ‘ 7  k “ f a nów* R6™ * ż na szlakach dyrekcji kolejowej 
. , ’ , 1R’ 7  : °f---Wie’ • q " W 7  wileńskiej śnieg pozaeypywał tory, pługi pra-

gielsku, 16 st. w Kijowie i — 8 st. w Odesie. caią intensywnie, oczyszczając lin je ze śniegu.
Alasy tego powietrza, ogarnęły niemal wszy ą'0 

fjtikie kraje enro-pejskie, gdyż dotarły one z
dn^strony do Angtji i Francji (L on d yn -S  eWeJ j st^isławowskiej. Na pograniczu poi . . . , ,

^  ™  Ma? yIja ~ 5 s t ) ’ z drugie'i stro Pko-rumuńskiem we wspomnianych dyrekcjach / f zeg.° p:ętra k,afkl" schodowe? w hotelu, 
ny do Włoch, Bałkanów i Hiszpanji (Genua potworzyły się olbrzymie zaspy “śnieżne, weku- f  5 mi" szkaI ! zablł stę na miejscu, 

w st., arent 6 st., Belgrad — 10 st., Ma- r tek czego cierpi niebywale ludność graniczna, 
jy  st.). oceanie Lodowatym w oko Międzynarodowy pociacr pośpieszny Warsza- 

hcach wyap Niedźwiedzich temperatura utrzy- 1  wa_ B,lkareOTt przylby}“do śniatynia z ośmio-

godzinntm opóźnieniem
W  Warszawie kuratorjum okręgu szkolne­

go postanowiło wstrzymać naukę w szkołach

^  To samo można powiedzieć o dyrekcji kolejo- ^  , i ™ PELNTŁ SA
; je- wej gdańskiej oraz o dyrekcji kolejowej lwów V?; Nmnul_ amerykanki w Pradze

©kiej i stanisławowskiej. Na. pograniczu poi- . 7  'rjme >ojsfwo, rzuca-ąc się z naj

muje się w pobliżu 0 stopni.

NA KOLEJACH ZASPY,
Ze wszystkich dyrekcyj kolejowych nad­

chodzą raporty do Ministerstwa Komunikacji, średnich i powszechnych, gdyby mróz doszedł 
stwierdzające, że w związku z sił nem i mrozami do 16 stopni.

tisiszanic iMcrscc.

ZGON O FIARY BANDYCKIEGO NAPADU 
W  POZNANIU. We wtorek zmarła w Poznaniu 
Aniela Twardowska, ofiara bandyckiego 
napadu Bartoszewskiego, straconego na szu­
bienicy przed kilku dniami. Twardowska ranio­
na przez bandytę przebywała w szpitalu a stan 
jej zdrowia był stałe groźny, ś. p. Twardowska 
przeznaczyła cały swój majątek na rzecz Związ­
ku Tow. Dobroczynności „Caritas**. Wartość za 
pisu na cele dobroczynne ocenia się na około 
milion złotych.

KATASTROFA KOLEJOWA POD TCZE­
WEM. We wtorek ■wydarzyła się katastrofa ko­
lejowa na stacji Zajączkowo w powiecie tczew­
skim. Pociąg towarowy idący z Bydgoszczy na­
jechał na drugi pociąg towarowy, stojący przed 
semaforem. Skutkiem zderzenia rozbitych zo­
stało kilka wagonów. Hamulcowy J. Koszydow 
ski zabity został na mie'sru, ponadto ciężkie 
rany odniósł konduktor" F. Gościnny.

W YPAD Ł Z POCIĄGU. W czasie przejazdu 
pociągu na szlaku Warszawa.— Kraków, oby­
watel francuski jadący z żoną do Francji, inż.

Holendrzy mówią, że bez wojny zawoju­
ją nowe prowincje... Istotnie, wydzieranie mo­
rzu całych połaci ziemi, które stają się na­
stępnie zyznemi terenami uprawnemi, zasługu­
je w zupełności na powyższe określenie. Prace 
nad osuszaniem zatoki Zuidersee. wrzynającej 
się głęboko w terytorjum Holandji i sięgającej 
aż po Amsterdam i Hilversura, postępują cią­
gle naprzód.

Zatoka ta ma być z czasem całkowicie osu­
szona. Olbrzymią masę wodną odcinają potę- 
żnemi łamami od pełnego morza i stopniowo 
wypompowują wodą pompami elektrycznemi. 
Po zakończeniu tych prac ludność rolnicza Ho­
landji uzyska około 600 0C0 aktrów niezwykle 
żyznej ziemi (stanowi to 10% uprawianej obec­
nie roli), a Amsterdam przestanie być miastem 
nadtnorskiem.

Najważniejsza część tej gigantycznej pracy 
została już przeprowadzona. Wielka tama po­
przeczna, mająca 30 kilometrów długości, łą­
czy już dzisiaj wybrzeże prowincji Holland 
z prowincją Friesland, w ten sposób, że dawna 
zatoka Zuidersee jest teraz zupełnie odseparo­
wana od morza Północnego i stanowi jakgdy- 
by wielkie jezioro. Sama nazwa Zuidersee prze­
stała już istnieć- W myśl rozporządzenia mini­
stra Wód Niderlandzkich (w Holandji istnieje 
specjalne ministerstwo tej nazwy) z dnia 2 2 -go 
wTześnia ub. r.. sztucznie stworzone z dawnej 
zatoki jezioro nazywać się będzie Ijselmeer, 
czyli jezioro Ijsel, a mała zatoczka, położona 
na północ od tamy — skromna pozostałość da­
wnej wielkiej zatoki 7uidersee —  otrzymała 
nazwę Waddensee. czyli morze mieliiniane-

Obszar ten był zdawien dawna terenem u- 
porczywej walki między ziemią a morzem. Za 
czasów rzymskich zatoka Zuidersee nie istnia­
ła, miejs-ce jej zajmowały wówczas zalane wo­
dą przestrzenie, wśród których ginęły odnogi 
dolnego biegu Renu. W pierwszych stu’ eciach 
naszej ery kraje batawskie nawiedziła pierw­
sza metamorfoza: opuszczenie się gruntu, a po­
czynając od 12  stulecia wielkie burze, szalejące 
na morzu Północnem, przerwały korden djun,

s s i l i l i *  .

Wa&mlam c*?«fl»chiego
liługołciniego przy kr Związ'<u kat. krawców  

w K akOAie.
Zawiadamia, że cennik swoj obniżył do m mmmii 
.zysku, wvkimuirc wszekie roboty ze swojego 
i nowi rzoneąo materia u. — Równocześnie s ia ­
dam tą diogą^ serdeczne podziękowanie za popie­

ranie mego zakładu od lat 5.
Z wysokiem poważaniem

Zak ład  (tm ie c k i

W l .  C f t e d a c M i e f i ©
Kraków, u!, o  ęhia 2.

P o w ró t  b ś s k u p a -m ę c z e n n .k a
z w ęziania boiszeftic.ihgo

. . .  a , ,  . - i i j  j  i Konnicy łotewsko-bolszewickie! w mi*J-ktore dotychczas ehromły ląd przed zalewem scovvości indra wład GFU * f
fal morskich, i morze zatopiło znaczną część ks. bfekiUDa Bolea, . w .0 SłnBtan/ „, . „i z i i „ i- , i. • — hiskoipa Bolesława Słoskana w zamian za
kraju Był to okres straszliwych potopów, jednego z wybitnych działaczy komnnistycz- 
istnych kataklizmów które pomagały nieraz za y,ch odsiaduj h k wj r ^ y
sobą setki tysięcy ofiar. Tak narodziła za- Biskup Sl0sfam nianow^ y % t;,} przed 10  £

toka Zuidersee. . [ty  biskupem; przed 5  uxś laty' został areszto-
Widzimy więc, te obecne prace osuszające; , dep0rt na J Sotowieckie

Zuidersee mają właściwie na celu przywrócę-, gdzie fc , s yo t V lask j ^
me poprzedniego stanu rzeczy , odebranie mn- g0 na mocy amneatji z e / anQ na osiedIenie .
rzu tego co ono kiedyś zagarnęła Gdy prace do Turuchańska na Syberjl. Ostatnie kilka 
te będą ukończone, większa część Zuidersee sta mics!ęcy przed j '7 .  biskup Sło,kan 
me się znów lądem, a z dawnej zatok, pozosta- spędzi} w w; ieniu butJrekiem w Mogkwie.
me tylko niewielkie jezioro Ijselmeer Wiadomość o powrocie z kaźni sowieckiej

Prace te potrwają jeszcze zapewne dosc dłu męczennika za p(>nlszyła caie społeCzeń!
go. Dotychczas zdobyto 20.000 hektarów do-_ stwo kato]ickie Djmeburga. Z Rygi na powita-
brej ziemi. Kryzys gospodarczy wpływa oczy­
wiście hamująco na te roboty. Obecnie przy­
stępuje się do osuszania północno-wschodniego 
skftiwka zatoki (póhiocno-zachodni jest już go­
towy). co ma kosztować półtora miljarda fran­
ków. Mimo, iż prace te pochłaniają tyle pienię-

nie ks. biskupa Słoskana przybyła specjalna 
delegacja z ks. biskupem Ranzanem. wicepre­
zesem sejmu łotewskiego. Na dworcu kolejo­
wym zgromadziła się dziatwa szkół polskich ł 
liczni przedstawiciele społeczeństwa polskiego. 
Gdy pociąg przybył ze stacji granicznej sowiec

dzy. rząd i parlament holenderski nie waha się kIej w dzzwiach nu ukazala si zm.izer0, 
jednak icb asygnowac, rozumiejąc dobrze -  iż ^  Wada postad ks< b!?kupa slo^ ana< _
dadzą one możność zatrudnienia licznych za­
stępów bezrobotnych. W.

Ubrany był w lichy podarty kubraczek i znisz­
czoną czapkę. Ciężkie ślady przeżytej niewoli 
wyryte były na wychudłej twarzy. Ludność 
zebrana na dworcu zaczęła płakać. Zaczęto 
prosić o błogosławieństwo. Głębokie wzrusze­
nie ogarnęło obecnych. Po krótkim postoją 
w Dyneburgu pociąg ruszył w dalszą drogę do 
Rygi, żegnany serdecznie przez wszystkich.

W  miejscowości Hasbrouck Heights w star j Okres męczeński ks. biskupa Słoskana roz* 
^ r Z d o ’ Sejmu^mimT 1 ^ 7 7  kilkiT'mi7 New Jersey, dokonano niezwykłej w dzie- p^zą ł się w 1921 r., gdy ks. Słcsknn jako wi- 
sięcy od rozpoczęcia sesji sejmowej. Gdyby jach medycyny operacji na 3-dmowej dziew- kąrjusz kościoła św. Katarzyny w Petersburgu,

Poseł, który ire zgłosił s:g po mandat.
Donoszą z Warszawy, że murarzowi Spi- 

czakowł został przyznany mandat z listy ko­
munistycznej w Warszawie. Spiczak dotąd nie

Z caie&o świata.
Operacja na 3-dn!owem dziecku.

Spiczak nie zgłosił się do lutego, to prawdo- 
"Odobnłe mandat jego uznany zostanie za wy­
gasły. Byłby to pierwszy wypadek uznania 
mandatu za wygasły z racji niestawienia się 
posła. Na miejsce Spiezaka wszedłby w takim 
razie następny kandydat z listy komunistycznej 
-oleiarz M. Chęciński

czynce, która miała zrośmęty przełyk Operacji stanął na c-zele delegacji parafian, która uda-
dokonało pięciu specjalistów i udała 6ię ona Ja się do władz bolszewickich, prosząc o uwol-
w zupełności. Dziecko narazie odżywia się sztiu- nienie z wiezienia ks. biskupa Cienłaka, później

’ cznie przy pomocy preparatów cukrowych. 

GALSW ORTHY PCWAŻNIE CHORY.

szego Arcybiskupa Metropolity Wileńskiego i 
ks. prałata Butkiewicza, zamordowanego przez 
czekistów. Cała delegacja została wówczas

Złoi składkę na
A rc y b i s k u p i  Komitet Ratunkowy!

Czarną kawę K ,
Oo aaujcia w znanej firmie: M. Jawornicki

 K r a k ó w . --------

W  stanie zdrowia pisarza angielskiego, Gals- resztowana i zesłana na przymusowe roboty
pod Petersburgiem. Ks. biskup Słoskan o<J 
dnia tego całkowitej wolności już nie odzy­
skał.

worthyego nastąpiło ostatnio poważne pogor­
szenie. Dwóch lekarzy czuwa przy łożu cho­
rego. ____

SZLAKIEM SAMOBÓJCÓW. W Toruniu po­
pełnił samobójstwo dyrektor cukrowni „Wier- 
chosławice’* pod Inowrocławiem. 50-letni Wa- 

Grall pod' Będ7iien7wyszedł' na platformę i ^ ław  Iwanicki. Przyczyną samobójstwa miało 
wypadł, doznając ciężkich ran. W  drodze d o " być wypowiedzenie mu posady przez zarząd cu­

krowni. j
We Lwowie wyskoczył z pierwszego pię.

Od wtorku dnia 24-qo bm. w kinoteatrze „ & t » Q Ł Ł O a

Baieczne arcydzieło, Iryskaiaea młedo^eią 1 humorem ! — Najnowszy zachwycający superfilm
reżvs. Turżań«kie20

f i H A T C B  UI3I rozśp;ewany. roztańczony poemat wdzięku,
S I B b 1 M 1  %  9 S lH E l  8  R S  muzvki i flirtu, mlen piękna, wesołości
M M * ?  SB % J I *  w H yje WW ; brawury! — Prze^iczny Mpacy tyciem
i s-c7erościa f Im z tvcia stuUenterjł paryshiei1 — Kopania niebywałych Domysłów haoital-
nvch or^yo-ód i o kantnvch swantureU miłosnych. W ełównvch ro'ach porywają 'a dziewezę-

« u- I  I  a n i r i n  w ywom r Parvźanin. nrzykiiwaSacy swa męską
ipm J L l I S e i l t ?  Ł 4 d 3 1 W l H  urodą C H R IS T IAN  C A S A H K U S  | wielu innych,

Retyserował słyDny twórca czołowych arcydzieł TURZAŃSKI. '

I

cvm 
rokiem

, c?w artku  19-ga bm . w  k inoteatrze
szpitala inż. Grali zmarł. 

STOWARZYSZENIE ESPERANTYSTÓW
SIEDZIBĄ KOMUNISTÓW. W Mińsku Mażo- Łra * *  brak w celu samobójczym sekretarz^ są- 
wieekim aresztowano czternastu komun*stów. du, 60-letni Herman Rauc werger. amoi ojca 
wśród nich 12  żydów, którzy pod płaszczykiem zmarł w szpitalu naskutek złamania po s wy
stowarzyszenia robotniczego esperantvstów 
„Labore*1, prowadzili akcję wywrotową. W lo­
kalu stowarzyszenia znaleziono 3 kg. odezw ko

czaszki. Tajemnica desperackiego kroku pozo­
stała niewyjaśniona. |j

W  Grzędach kolo Stanisławowa na grobie

—  Najnowsza sensacja ekranów ! — A rcydzie ło  m istrzow skiege nap ięc ia ! —

R O PIE  I X P D E S
munistyeznych, transparenty z nap:sami anty- swego ojca napił się kwasu solnego - )-!etni 
państwowerai, powielacze i t. p. Lokal -.Labo-  ̂Gustaw Handł. Z zawodu był on praktykantem 
re“  opieczętowano. dentystycznym.

Wspmiały arcyfilm. pełen bajecznych awan’ur- 
niczych prz\ sód i niespodziewanych Komplikacyj! 
Film pierwszorzędnych emocyi, znakomity w uję­

ciu. śwetnv w technice, kapitalny w erze! Cata akcia rozgrywa się w luksusowym pociągu 
ekspresowjm! Stwarza w nim swoja najnowsza i najlepszą kreację w roli pizysiojnego ele­

ganckiego salonowca, oraz jego partnerka, gwlaz-
nrtjrsta światowei sławy i  w S ®  1- da o posagowej urodzie

Esther RsI#3on W otoczeniu czołowych sław c ranów Ameryki i Europy I
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Źród le  n ro lfM n  1 Bezustanna propaganda niemiecka przeciw Polsce.

a s law g  małżeńskie!.
Ks. Dr. Stanisław Trzeciak, Talmud, 

bolszewizm 1 projekt polskiego prawa mał­
żeńskiego. Warszawa 1932, str. 57, cena di) 
gr. Sldad główmy w księgami ,.Przeg'ądu 
"Katolickiego" —  Krakowskie Przedni. 71.

Tensam — Żyd jako obrońca ślubów cy­
wilnych 1 rozwodów dla katolików 19)2, 
str. 85, cena 1 zl. (do nabycia, jak wyżej).

Autor, znany biblista, znawca talmudu, z po­
czątkiem ubiegłego roku wyda! broszurę p. t,
„Talmud, bolszewizm i projekt polskiego prawa 

I małżeńskiego” , w której Wykazuje dziwne .pokre 
wieństwo nowego projektu polskiego prawa 
małżeńskiego ogłoszonego przez Komisję Kody­
fikacyjną z Łalmudem i z boi zewickiem pra- 

j wean roałżońskiem. Ażoby zaś kto nie posądzał 
go o stronniczość, cytatami zaezerp.ętemi z tal- 
u rad u udowadnia swoje twierdzenia.

• Autor, który byl świadkiem wybuchu re­
wolucji w Rosji i znal doskonale rolę, jaką 
odegrali w niej żydzi, zwraca uwagę społeczeń­
stwa na grozę wiszącą nad Polską, jeżeli się 
spełnią daleko zmierzające plany żydowskie, 
które zniszczyły Rosję, a obecnie dążą do zni-
szczenią Polski, Plany żydowskie pragną za- fotograf)* "idztm y salę plenarnych obrad
przepaioić, rozerwać polską rodzinę, by przez

Sport.

to zniszczyć i naród i uczynić go żydowskim, 
podnóżkiem. Nie bez racji do Komisji Kody­
fikacyjnej należeli żydzi.

Broszura ks. dra Trzeciaka wywołała 
wśród żydów formalną burzę, znalazła s’ę na 
nią i odpowiedź; oto niejaki dr. Armand Aker- 
berg wydal rozprawkę p. L .,Talmud, bolsze­
wizm i projekt polskiego prawa małżeńskiego,

Reichstagu podczas Manifestacji Zwią-aką 
Niemców Zagranicą, urządzonej na rzecz „nic mieckości Gdańska". Bezpośrednim impulsem 
do manifestacji było przybycie z Gdańska do Berlina grupy lotniczej gdańskich akademików.

OokuTent genszy,.Sędziów1 Wyspiańskiego".
Onegdaj donosiliśmy o odnalezieniu w ar­

chiwum Sądu Okręgowego w Stanisławowie 
Odpowiedź ks. dr Stanisławowi Trzeciakowi’*, aktów sprawy, która była podstawą do napk 
(Warszawa 1932 —  Drukarnia w Łodzi, str. sania przez Wyspiańskiego ..Sędziów1’. Oto Wy 
125). Autor stara się o-balić twierdzenia ks. dra spiański oparł swój dramat na praw dziwem 
Trzeciaka, usiłując wykazać źe albo tekstów zdarzeniu, które rozegrało się w Jablonicy pod 
przez niego przytoczonych niema w talmudzie, Delatynem. Mianowicie Jewdocha Abramiuk, 
albo że je źle zrozumiał i przyczem trzyma służąca u karczmarza, została zamordowana 
się dziwnej metody, bo. -jak w swej drugiej l»ro- w takich okolicznościach, źe podejrzenie padło 
Bzurze pisze ka. dr. Trzeciak, przekracza słowa, na handlarja Natana Marmoroszą, z którym 
by później twierdzić, że takich w talmudzie Jewdocha utrzymywała bliższe znajomości, 
niema". Sąd uniewinnił Nataną, jednak opinja wioski

P. Akerberg niepotrzebnie wywoływał wił- nada-1 widziała w nim mordercę. Przy śmierci 
ka x lasu, bo nietylko spotkaj się z ciętą od- Jewdochy byl obecny dr. Głuszklewlcz, który 
powiedzią autoTa zbijającą wszystkie jego za- w tych dniach przesiał z Zakopanego do je- 
rzuty. ale dal mu nadto siposobność do przyto- dnego z dzienników warszawskich list z opisem 
ezenia nowych tekstów z talmudu wprost druz- śledztwa sądowego. i
gocących twierdzenia „odpowiedzi". Ciekawą ,_yą 1898 wezwano mnie —  pisze dr. 
n. p. jest etyka żydowska odnośnie do nowego Głuszkiewicz —  jako lekąrza do śmiertelni? 
projektu. P. Akerberg nie waha się zasad ka- ran;0nej Jewdochy Abramiuk w gminie Jabło- 
toliclueh nazwać „przestarzalemi przesą iami’*; należącej do okręgu sądowego Delatyn.
dla żydów nowy projekt jest godny pochwały w  obszernym pokoju karczmy w Jablonicy le- 
•ijako element zmieniający dotychczasowe prze- £ała na łóżku ubrana młoda, przystojna hu- 
pisy prawne.... głoszące, źê  małżeństwo, jest cułka zupełnie nieprzytomna. Miała ona ranę 
(Sakramentem, a temsamem jest nierozerwalne, p -rżało wą z tyłu głowy. Kula rewolwerowa 
W  walee tęj, w walce z racjonalizmem, strona przPppa kość potylicową, zniszczyła mózg i u- 
zaślepiona wiarą i namiętnością nie przebiera tkwiła w czaszce przy kości czołowej. Strzał 
w środkach". Wobec p. Akerberga Episkopat byj bezwarunkowo śmiertelny, o ratunku nie 
polska broniący podstaw rodzinnego tycia  bro- mo}na bylo marzyć.
niący prawa Bożego -  to'„strona zaślepiona Zdziwi?o ^  w ca]Rm otoc7€niu umje.

powstali „Sędziowie", .śledztwo prowadził sę 
dzia delatyiiski. ś. p. Mierzejski. Proboszczem 
w Jablonicy był ks. Niedzielski już dawno nie- 
żyjscy1’.

F I S H A R M O N J K
S Z K O L N Ł

a"

wiarą i namiętnością"!!!
Równocześnie ci sami żydzi, uradowani bro-

raiąeet nie było nikogo z chrześcijan. Gdy nad
szedł żandarm powiedziałem o dokonanej zbro

,V.W * * S  m  i * * * » .  * 7  *  - U M  poprosił
księdza. Do sądu w Delatyme doniosłem o morw „Nowym Dzienniku’1 (1932 nr. 163, str. 2): 

„Rzecz jasna że w kwestjl małżeństwa jedno­
stek wyznania żydowskiego nie możemy po­
zostać obojętni. W tym kierunku domagamy 
się od nowego kodeksu nowego prawa małżeń­
skiego uznania tego stanu rzeczy, który odpo­
wiada naszym tradycjom religijno-obycza!o- 
wym", — Wniosek jasny my żydzi musimy 
obalić wasze, katolickie prawo małżeńskie przy 
pomocy rozmaitych Rappaportów, Lutodań- 
skloh. ale wam katolikom do naszego prawa 
małżeńskiego — wara!!!

Obydwie broszury ks. dra Trzeciaka zaslu

derstwie.
Podejrzenie padło na Natana Marmarosza, 

syna Samuela. Powołany jako rzeczoznawca 
w skład komisji sądowej, przeprowadziłem ob­
dukcję zwłok Jewdochy. zachowałem przeetrze 
loną czaszkę, maiąc zamiar przedstawić ją na 
rozprawip sądowej i zaznaczyłem to w proto­
kóle sekcji.

Rozprawa przed sądem przysięgłych odbyła 
się w Stanisławowie. Jakież było moje zdziwię 
nie, gdy do rozprawy ani mnie nie wezwano,

gują na jaknajwiększe poparcie, powinny się an* n’e polecono przedstawić przestrzelonej 
rozejść po całej Polsce, by i ślppym otworzyły | czaszki.
oczy na źródło nowego projektu prawa mał-: Wyspiański przyjeżdżał do Delatyna do ro-
iżęńskiego i na niebezpieczeństwo grożą-ce dżiny swej tony i ta.m bywał w domu znanego 
z niego rodzinie polskiej, polskiemu narodowi,, literata. Zdzisława Knmińskiego (Kazek), gdzie 
państwu. g. M. zetknął się z delntyńskimi sędziami. Tam to

K * N O T E A T R  "mmm

D Z  W E K O W Y S  W  I  T “
DOM KATOLICKI

\ m  ( l u i r a m i i

Od wtorku, dsra  24 stycznia.
Sensacyjna prem jera! Ścinające krew w żyłach zmagania z bandą szantarzystów.

długość 1 m

m\Mi 1.51 f: 
wysololt 1.12 u 
k f k t a w a w e
syn im mml

po z n i ż o n e j  c e n I e  ZI. 650.— 
poleca S k ła d  fortepianów

WŁAD. BOLONSKJ
K R A K Ó W ,  R Y N E K  GŁ .  34.

SZAJKA X Framrnca akcja! — Emocn! -  Nowy Pmat! 
Świetna reżvspr:a Ray Ta fo r ’ * —- Naj­
nowsze trik' dełe'<tvwów ujrzycie w tym 

fenotnena'n'm obraz e!

Kenneth H a r  eam  i Edna Murphy
oto dwa nazwiska, dzięki którym tea fenomenalny obraz nr >rlukcji amerykańskiej wzbudził

niebywałe zaintSresowanie.

Miłość!. -  N ienaw iść! — Zem sta! -  Z d rad a !

Początek przedstawień o godzin ie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W  święta o 3, 5, 7, 9. 

Zniżki dla P T .  Urzędników, W o rk o w y ch  i Akadem ików .
HEH

Nowy dział wydawnictwa 
„R uch  Katolicki '4.

Jedyny w Polsce, centralny organ Akcji 
Katolickiej „Ruch Katolicki", wydawany przez
Naczelny Instytut Akcji Katolickiej w Pozna­
niu. ukazuje się od nowego roku w znacznie 
rozszerzonej objętości. Jak w przedmowie do 
numoru styczniowego stwierdza redakcja —  
organ ten ma być w dalszym ciągu ogniwem, 
łączącem cały ruch Akcji Katolickiej w Polsce, 
ma być organem orjentacyjnyra o ruchu tym 
na całym świecio i ma przyczyniać się do ura­
biania jednolitego poglądu na Akcję Katolicką, 
na jej cele i zadania, ,

Obecnie redakcja „Ruchiu Katolickiego” , 
nie zmieniając ideowego charakteru swego 
pisma, dodała w rozszerzonej części pisma no­
wy „Dział Praktyczny". W  dziale tyiu zamiesz­
cza wskazówki, rady, programy praktycznej 
pracy na terenie Parafjalr.ej Akcji katolickiej 
w różnych organizacjach Akcji katolickiej. Nie­
wątpliwie wszyscy katolicy, pracownicy spo­
łeczni przyjmą tę wiadomość a wielkiem zado­
woleniem. Tern więcej jest pocieszającą ta win 
domość. iż mimo tak znacznego powiększenia 
objętości pisma (o połowę dotychczasowej) mi­
mo niezmienionej, a pierwszorzędnej szaty ze­
wnętrznej, mimo kryzysu, jaki szczególnie pod 
eina wszelkiego rodzaju wydawnietwa — nie 
podwyższono abonamentu. Redakcja „Ruchu 
Katolickiego’1 i jego wydawcy Naczelnemu In­
stytutowi Akcji Katolickiej należy się za dosko 
nale redagowane i pożyteczne pismo pełne u- 
znanie. (KAP.)

Trzy nowe łyżwiarskie rekordy 
światowe.

W Davos odbyły s!ę dwudniowe międzyna­
rodowe zawody łyżwiarskie z udziałem mistrza 
świata Thunberga 1 nowego mistrza Norwegji 
—  Eugnestangena. Na zawodach pobite zosta­
ły trzy rekordy światowe. Sensację wywołały 
porażki Thunberga. który na 3000 mtr, zajął 
drugie miejsce za Engnestangenem, przyczem 
nowy mistrz norweski osiągnął czas 4:41,2, bi­
jąc w ten sposób rekord światowy Thunberga, 
wynoszący 5:19,2. Na 500 mtr. Thunberg prze­
grał również z Engnestangenem, przyczem ten 
ostatni ustalił nowy rekord światowy wynikiem 
42,5. Stary rekord, Thunberga wynosił 42.6.

W  biegu pań na 500 mtr. Austrjaczka Land- 
beck pobiła ustalony przed kilkoma dniami re­
kord światowy Nebringowej (53,4), osiągając 
czas 51.5. Oficjalny rekord na tym dystansie 
należał do Norweżki Lie i wynosił 56 sek.

REKORD POLSKI W  KULI.

W hali poznańskiego ośrodka W F odbył się 
międgyktabowy mecs lekkoatletyczny pomię­
dzy Wartą a AZS. Zwyciężyła Warta w niezna­
cznym stosunku 42:40 pkt. Na zawodach pobite 
zostały dwa rekordy Polski. Heljasz w rzucie 
kulą uzyskał bardzo dobry wynik 15.8 m., a 
Balcer w biegu 50 m. przez płotki osiągnął czas 
7.4 sek.

POLSKA EKIPA  NARCIARSKA W YJECHAŁA 
DO j u g o s ł a w j i .

Onegdaj wyjechała z Zakopanego do Jugo- 
sławji polska ekipa narciarska. Weźmie ona 
udział w mistrzostwach Jugosławii, a. następnie 
uda się na narciarskie mistrzostwa świata do 
InsbrueW. W skład drużyny weszli najwybit­
niejsi nasi zawodnicy: Bronisław Czech, Maru­
sarze Stanisław i Adam oraz Władysław Be- 
rych. Wszyscy członkowie SNPTT. Kierowni­
kiem drużyny jest inż. K. Schiele. Powrót eki­
py spodziewany jest dopiero około 10 lutego.

Z końcem bieżącego tygodnia wyjeżdżają 
z Zakopanego dwie polskie ekipy na zawody 
do Węgier. Skład tych ekip zostanie w najbliż­
szych dniach ustalony.

24 PAŃSTW  W  ZAWODACH O PUHAR 
DAV1SA.

Komitet organizacyjny pukani Davisa otrzy­
mał wczoraj 24-te zgłoszenie do jegorocznyeh' 
zawodów. W  strefie europejskiej walczyć będą 
Niemcy, Austrja, Belgja. Danja. Hiszpania, W. 
Brytanja, Grecja; Węgry, Holandia, Włochy, 
Irkmdja, Japonia, Monaco. Norwegja, Polska, 
Rumunki, Szwajcaria, Afryka Południowa. Cze­
chosłowacja i Jugosławia. Do strefy amerykań­
skiej należą Stany Zjednoczone, Kuba i Mek­
syk.

Ostateczny termin zgłoszeń upływa z dniem 
31 stycznia.

ŚMIERĆ UCZESTNICZKI RAIDU DO MONTE 
CARLO.

Biorąca udział w raidzie gwiaździstym cór­
ka profesora i doktora niemieckiego, Jaffego, 
tuż nad granicą polską na terenie Prus w po­
bliżu majątku Farland uległa katastrofie. Sa­
mochód jej. marki „Wanderer", wskutek ślizga- 
wicy na szosie, wpadł do rowu, a p. Jaffe po­
niosła śmierć na młęjscu.

a i r a m *

Zgoda. Nieśmiały Jan zdobył się wreszcie
ua odwagę i oświadczył pannie Aurelji przez te­
lefon.

j —  Halło, panna Aurelja?
—  Przy aparacie.
—  Czy zgodzi się pani zostać moją żoną?
—  Chętnie. A  z kim mam przyjemność?

Od&Yal&zfcsiia letniczka.

Znana lotniodca angielska Lady Railey, która 
wystartowała do lotu do południowej Afryki 
j podczas lotu nad Saharą zaginęła, została —  
jak już donosiliśmy —  odnaleziona. Z powodu 
wyczerpania zapasów benzyny zmuszona była 

lądować 20 kim. od Tahirna nad Nigrem.

Pam iętaj złożyć o fiarę  
na rzecz bezrobotnych  

na ręce

Arcybiskupiego, Komitetu Ratunkowego!



Sr 25 „GŁOS NARODU’1 z dn. 26-go Stycznia 11)33 &* V

u ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i 
przemianę materjl, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa’* pobudza prawi­
dłowość funkcji narządów trawienia i kieruje
odżywcze dla organizmu soki do krwiobiegu___
Żądać w aptekach i drogeriach.

to  stottfsaś
i p  M r a f c a w i e .

C z w a r t e k  26: św. Polikarpa. 
P i ą t e k  27: św. Jana 
P i ą t e k  27: wschód słońca o godz. 

zachód o godz. 16.03.

Złotoustego.
7.20,

Kraków urządzi uroczystości
ku czci Wita Stwosza.

100 LAT  MIJA OD ZGpNU MISTRZA. —  ZAW IĄZAŁ SIĘ KOMITET OBCHODU.
O URZĄDZENIE W YSTAW Y SZTUKI I KU LTU RY ÓWCZESNEJ EFOKI.

Z TARGU KONI. Ogółem spędzono w dniu 
24 b. m. na targ w Krakowie 105 koni i pla- 
'cono za sztukę: za konie pojazdowe od 150 do 
250 zł; za konie lekkie od 80 do 150 zł; za 
konie rzeźne od 15 do 60 zł. Ze spędzonych 
koni sprzedano; na wywóz zagranice kraju 6 
sztuk, na rzeź miejscową 13 sztuk. Cena nieco 
wyższa niż targu poprzedniego, popyt słaby 
X powodu mrozu, tendencja lekko zwyżkowa.

7 A W i ip w i ' f > i o  i k o m u n ik a t y .
„AKCJA KATOLICKA*’. Odczyt pod po w. 

tytułem wygłosi w piątek 27 b. m. o godz. 6 
wieczór, w lokalu Kat. Zw. Polek (Krupnicza 
9, parter na prawo)) —  p. J. Konarska.

RECYTACJE STANISŁAW Y WYSOCKIEJ. 
Dziś we czwartek o godz. 6-tej wieczór, w sali 
Nr. 66 Coli. Novi Un. Jag. urządza Koło Mi­
łośników Dramatu wieczór recytacyjny, w ra­
mach którego znakomita artystka, p. Stan. Wy 
socka recytować będzie wyjątki z Elektry’1 
I z „Medei". Ponadto wezmą udział w wieczo­
rze art. dram. Wład. pp. W ożnilc i J. Balicki 
Ceny biletów wstępu niskie.

  ;0: -
R E P E R TU A R  T K A T H I' SŁO W ACKTEO fl

Czwartek: ..Mademoisellc*. x
Piątek: „Sułkowski” .
Sobota: „Koń parowy” (Premjera).

K K PFR T I i A U KLNOTHA'1' R óW .
ŚW IT: „Szajka X ” .
W ANDA: Niepotrzebna.
APOLLO: „hotel studentów".
SZTUKA: „Romę Exr.ress’1 (Conrad Veldt).
UCIECHA: „Prokurator serc".
„BAG ATELA": „Kobieta z Monte Carlo"

(Lii Dagoverk
ARIA : Śpiew, całus, dziewczyna" (w gł.

roli Friedrich). ‘
SŁONCE: Kongres tańczy. (Liljan Havey)
PROMIEŃ: ,.Madame Satan" (w rolach gł. 

Kay .lohn«rm i Reginakl Denny).
ATLANTIC : Czarujący chłopiec ;H. Garat) 

i wesoły porucznik M. 01ievalier).
PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA na 

czas od 25 do 28 bm. Film p. t. Anna Karenina. 
W  rolach głównych: Greta Garbo, John Gilbert.

„KOŃ PARO W Y" tragifarsa A. Bunscha 
ukaże się jako prapremiera krakowskiej sceny 
w sobotę, bież tygodnia, w oprać. scen. autora 
z współudziałem reżyserji dyr. Juljusza Oster­
wy. Obsadę prom jery tworzą artyści naszej sce­
ny pp.: Bednarska, Jaworska, Romowicz. Wa­
lewska, Bumatifonez, Karbowski, Kondrat. Ma­
zanek, Modrzewski, Orszański. Pągowski, Rusz­
kowski, Turski, Wożniak, Woźnik. Zastrzeżyń- 
ski. Oprawa malarska projektu autora, znane­
go artysty malarza.

TEATR SZKOLNY z kolei po „Fantazym", 
„Weselu- obecnie rozpoczął [rzedstawienia po­
ranne „Fircyka w zalotach ‘ Fran. Zabłockie­
go dla młodzieży szkól średnich (od kl. IV. do 
kl. VIIT). Zarówno kreacja dyr. Osterwy w ty­
tułowej roli, jak i całość przedstawienia są. 
przyjmowane przez młodzież szkolną z gorącym 
aplauzem.

RECITAL ORGANOWO-CHÓROWY. Stara­
niem krakowskiego Związku ChÓTÓw kościel­
nych. odbędzie się w piątek 27 b. m. o godz. 
3.30 popoł. w kościele 00  Jezuitów przy ul. 
Kopernika szósty z rzędu recital organowo-chó- 
rowy. Utwory B a c h a ,  Mozarta, Kerlla i Schuh- 
manna wykonają uczniowie konserwatorium 
Muzycznego pod kier. prof. Garhusiósldego. 
Nadmienić należy, te w czasie recitalu kościół 
będzie specjalnie ogrzany.

S W z  D o t e a ' » i 8  s > ą .
Nad Polaka panuje wyż barometryczny.

Stacje meteorologiczne zapowiadają krzep­
ki mróz na najbliższą, przyszłość, w związku 
z wytioikio.m ciśnieniem, które panuje nad Ro­
sją, Polską i krajami środko^ó-curopejskiotni 
aż do Atlantyku. Polskę zalała potężna fala 
mroźnego powietrza kontynentalnego z głębi 
Azji; w województwach centralnych i północ­
nych temperatura spadla do 30 stopni Celsju­
sza poniżej zera. W Krakowie w godzinach 
rannych wczoraj było oikolo 21 stopni mrozu, 
kolo południa temperatura spadla do 16 sto­
pni; pod wieczór podniosła .się znowu.

Odzywają się glosy, by zawiesić naukę w 
szkołach dalej położonych, zwłaszcza na wsi, 
gdyż dzieci wskutek silnych mrozów narażone

Obecnie sfery kulturalne miasta odbywają 
narady celem ustalenia porządku uroczystości, 
jakie ma urządzić Kraków w 400-tną rocznicę 
śmierci Mistrza' dłuta, twórcy przepięknego oł­
tarza głównego w kościele Mariackim, oraz sze­
regu arcydzieł sztuki snycerskiej w Krakowie.

Onegdaj odbyło się w sali Rady miejskiej 
posiedzenie komitetu obywatelskiego ku ucz­
czeniu 400Ietniej rocznicy zgonu Artysty. Po 
zagajeniu przewodniczącym Komitetu Obchodu

kowa. W dyskusji poroszono szereg spraw zwią­
zanych z obchodem, jak konieczność wydania 
publikacji o Stwoszu, urządzenie wystawy nie- 
tylko sztuki ale i kultury ówczesnej epoki i tp.
Uroczystość pomyślana jest jako ogóluo-krajo- 
wa, przy możliwem wyzyskaniu propagandy sa­
mego Krakowa. Sprawą ustalenia szczegółów! 
programu zajmie sie Komitet ścisły, do którego 
powołano szorfg osobistości zo sfer sztuki i li­
teratury, Do Prezycljum Komitetu wykonawcze-

wybrano Rektora Inż. Szyszko-Bohusza. Na-, go woszli jako Przewodniczący Rektor Inż. 
stopnie rozwinęła się dyskusja zasadnicza nad Szyszko-Bohusz, jako zastępcy: Ks, Infułat Ku- 
szkicem programu uroczystościowego, apraco- linowski i Prezes Tow, Miłośników Zabytków 
wanego przez Tow. Miłośników Zabyików Kra-lup Krakowa Dr. Józef Mticzkowski.

Włamania nie ustalą.
Znów dwie kradzieże mieszkaniowe: skradziono garderobę i biżuterję. —  W  grobie ojca 

przechowywał skradzione dolary. —  Stiidęnt zasłabł na uifey.

Kroniki policyjne notują codziennie włama­
nia do mieszkań w naszem mieście.. Odnosi się 
wrażenie, że działa tu zorganizowana szajka 
włamywaczy, która sprytnie wymyka się z rąk 
policji. W dodatku kradzieże dokonywana są 
w biały dzień, zwykle w  czasie nieobecności 
domowników.

Onegdaj złodzieje dostali się do mieszkania 
M. Weintranba. przez wyrwanie zamku 
w drzwiach. Lupom włamywaczy padła biżuto- 
rja i garderoba, ogólnej wartości 800 zł.

Tegoż dnia złodzieje wdarli się do mieszka­
nia p. W. Podsiadło (R miarka C), skąd zabrali 
garderobę na sumę 3(’0 zł.

Pod zarzutem udziału w pierwszej kradzie­
ży zatrzymano 20-lotniego praktykanta kowal­

skiego, Leona Boka. Dochodzenia w toku.
Jcdon ze sprawców kradzieży 20.000 zło­

tych na szkodę 31. Fedowieza (Dolno 31łyny 
2), niej. WŁ Pytlowany, ukrył część gotówki 
na cmentarzu rakowickim, w grobie swego oj­
ca. Gdy funfccjonarjusze wydziału śledczego 
P. P. rozkopali nawierzchnię grobu ojca Pytlo­
wanego, znaleźli we flaszce 200 dolarów i 300 
złotych.

Dnia 24 b. m. wezwano Pogotowie ratun­
kowe na ulicę Karmelicką do J. Rabincwicza. 
studenta (zam. Karmelicka 39), który nagle za­
słabł na ulicy. Po udzieleniu mu pierwszej po­
mocy, przewieziono go do mieszkania rodzi­
ców.

»x is  i codziennie WANDA f f w teatrze świetlnym

Fascynujące pełne prawdziwego realizmu życiowego arcydzieło filmpwe reż.yserjt Henry Kinga

(O r f^ a co n a ).
t W M W — W W

Przeooteżny wzruszający hymn miłości matki do dzieci. W rolach głównych:

MAE MM5CH, J M E S  OU % SALLY EILES3
oisty. Utora poświęciła wszystko dla dz eci, stanów eweoe-nent ws echświatowei produkcji
filmowei. — Wedłur zgodnei ooinji świata, kapitalny ten film przewyższa wszystkie dotych­

czas widziane. — Ponadto w programie do łatki dźwiękowe i tygodnik „Fosa*.
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta • g. 3 pop. Program Nr 16.

Sala centralnie ogrzana. Sala centralnie ogr/ana.

W sobotę dna 2S brn. o godz. 3 pop. W niedzielę cnia 29 bm. o godz. 11.30 prze-.południem
P  O S 9 SC I H  L M O W  £ pa  cenach z i  lanych od  43 «srosry.

Kto płaci pełny bilet za przejazd kolejami?
PRZEWAŻNA CZĘŚĆ PODRÓŻNYCH KORZYSTA ZE ZNIŻEK. —  ZNIŻKI URZĘDNICZE, 
TURYSTYCZNE, PODMIEJSKIE, ŚWIĄTECZNE, GRUPOWE, OKRESOWE I DLA EMI­

GRANTÓW. —  MALO OSÓB PŁACI PEŁNĄ TAKSĘ.

Kto musi częściej korzystać z usług kolei, 
kogo obowiązki lub okoliczności zmuszają do 
liczniejszych przejazdów pociągiem, ten zwy­
kle stara się uzyskać pewną zniżko na kole­
jach. Zniżki te są tak różnorodne i dostosowa­
ne do rozmaitych potrzeb życia praktycznego, 
że mało jest osób. którciby nie mogły podcią­
gnąć swych przejazdów pod jakąś kategorję 
ulg kolejowych. Pomijamy tu tych. którzy ma­
ją zupełnie wolny przejazd pociągami: poelów- 
spuaterów, wojskowych i kolejarzy (ei ostatni 
korzystają z wolnej karty 3 razy do roku).

A więc przedewszystkicm urzędnicy i fun­
kcjonariusze kolei państwowych, oraz ich ro­
dziny korzystają z t. zw. ,jeg ie “ , tj. plącą,
czwartą część ceny biletu za wszelkie przejaz­
dy w ciągu roku. Dalej urzędnicy państwowi 
i wojskowi mają RO-cioprocewtową zniżkę na 
kolejach; to samo odnosi się do młodzieży 
szkół wszolakiogo typu, korzystającej z 50- 
cioprocculowyeh zniżek świątecznych.

Dalej mieszkańcy większych ośrodków pła 
ęą w komunikacji podmiejskiej o 25 proc. 
mniej; zaś przy biletach miesięcznych zniżka 
ta dochodzi do 65 proc.

Bilety wycieczkowe na niedzielo i święta 
są do nabycia ze zniżką 33 proc. przy powro­
cie do miejsca wyjazdu, Za jeszcze niższą ce­
nę nabyć można bilety wycieczkowe na wy-

,. wycieczkowym i z powrotem. Jest to ważna 
ulga dla turystów, narciarzy itp.

Pozatom przewidziane są duże ulgł dla 
członków towarzystw sportowych, krajoznaw­
czych, turystycznych, kulturalno-oświatowych 
itp. Również emigranci i reemigranci mają zniż 
ki w przejazdach kolejami.

Osoby, odbywające częste podróże, nabywa 
ją „bilety okresowe” , ostatnio znacznie zniżo­
ne w cenie. Wreszcie kolej udziela wielkich 
ulg przy przejazdach grupowych oraz maso­
wych (cip. z okazji wielkich świąt, jubileuszów, 
pielgrzymek itd.).

Jak widzimy, zróżniczkowanie udzielanych 
zniżek jest wielkie. : Pozostaje tedy drobna 
część pasażerów, korzystających z usług kolei 
rzadko, która płaci pełną taksę za przejazd 
pociągami.

-oo-

Za duszę ś. p.

absolwenta medycyny U. J„

zm arłego w  25-tym roku życia 
v/ K rakow ie,

jako w piątą bolesną rocznicę śmierci 
odprawione zostanie

Nabożeństwo żałobne
w soboię dnia 28 stycznia 1933 roku 
o godzinie wpół do 10 rano w kościele 

św. Krzyża,

na, które Przyjaciół i Kolegów Zmarłego 
zaprasza

narzeczona z rodzicami.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W dzień św. Franciszka Salezego
założyciela Zakonu SS. Wizytek.

W kościele SS. Wizytek (przy ul. Krowo­
derskiej 16), odbędzie się w dniu uroczystości 
sir. Franciszka Salezego, założyciela Zakonu, 
uroczyste nabożeństwo ® całodzienaiem W y­
stawieniem Najśw. Sakramentu w następującym 
porządku: w sobotę dnia 28 b. ro. wstępne nie­
szpory o godz. 5-tej, w niedzielę dnia 29 b. m. 
pierwsza Msza św. o godz. 6 i pół, następna 
o godz. 7-mej, celebrowana przez Księcia Me­
tropolito A. S. Sapiehę, wotywa o godz. 9-tej, 
uroczysta suma t  kazaniem o godz; 10 i pół. 
Po południu nieszpory * kazaniem o godz. 
4 i pół.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI, 
panu Ł  B. w Krakowie: —  Nadesłana

cenzja nie odpowiada wymogom literackim, 
dlatego nie może być zamieszczona, choć do­
tyczy bardzo ciekawego 1 niebezpiecznego prą­
du kuł tjuralno-m oralnego.

John Galsworthy

Przed wystawą zwierząt w Kikow ie.
Drób, gołębie, króliki, ryby i psy ośrodkiem 

zainteresowania.

Obecna VUJ. wystawa drobiu etc. prze wyż 
szać będzie poprzednie wystawy tak ilością eks 
ponatów, jakoteż różnorodnością ras. szczegół 
nie w działach drobiu, gołębi i psów. Komitet 
rozporządza wielką ilością nagród, nadesłanych

laureat literackiej nagrody Nobla, zachorował 
poważnie.

jazd z Krakowa. Bilety te uprawniają do prze P «e z  Mm. Rolnictwa, Centralny Komitet 
jnzdćw z danej stacji, wyszczególnionej na bi- Spraw Hodowli Drobiu. Małopolskie Tow. Rok, 
locie do stacyi położonych na danym odcinku Magistrat m. Krakowa i Instytucje o charakte­

rze rolniczo-gospodarezym; nadto posiada Ko­
mitet do dyspozycji nagrody honorowe, ofia­
rowane przez prywatne osoby. —  Interesowa- 

ą uą. odmrożenia i zaziębienia.  ̂ _ nym przypomina sio, że eksponaty winny być
Do Krakowa .przybyła delegacja estońskie- (j^taj-czone na miejsce wystawy, t. j. do hali 

go „Kaitsclitu“ "(j. Obrony narodowej z kemen rn;ejs]-j0j (Rajska 12), do dnia 3) stycznia br. 
da litem głównym 'gem. Roiskiem i jego sztabem. prze(j godziną 12-tą —  albowiem później do 
Goście*estońscy będą obecni na piątkowem sj<wjone n;e będą przez sędziów ocomaue 
przedstawieniu teatru miejskiego, na „Sułkow­
skim” y

Z  sati sądowei.
PROCES KÓŁKA ROLNICZEGO.

W dniu 19 hm. tutejszy Senat apelacyjny w  
składzie s. a. Kolbuszewskiego, Dr. ifatecaeń- 
skiego i Dr. Ehrenjwema rozpatrywał apelację 
Sklepu Kółka Rolniczego, Spółdz. w Starym 
Samborze od wyroku Sądu Okręgowego, odda 
łającego skargę Kółka Roln. przeciw Związko­
wi Kółek Roln. w Krakowie o wydanie weksla 
oraz deklaracji, upoważniającej Związek do 
wystawienia weksla na kwotę zł. 10.000.

Weksel m blanco zaopatrzony w podpisy 
członków Zarządu i Rnćly Nadz., dany Związ­
kowi przez Sklep Kółka Roln. miał służyć na 
zabezpieczenie 'pretensji powstać mogących z 
tytułu rachunku bieżącego. Przedłożone przez 
obie strony Sądowi wyciągi z rach. bieżących 
wykazały salda czynne, a to na korzyść sklepu 
Kółek Roln. w kwocie zł. 59.06 zaś na korzyść 
Związku kwocie zł. 1489.98 z tytułu rzekomo 
należących się Związkowi odsetek. Sąd okrę­
gowy, 'YtidUając skarpę Sklepu Kółka Roln.. 
oparł się ną dowodach przeprowadzonych je­
dnostronnie, a zaofiarowanych przez Związek 
Ek., pomijając w zupełności dowody zaofiaro­
wano przez Sklep Kółka Roln. Senat apelacyj­
ny uchylił wyrok 1-szej instancji, przekazując 
sprawę tejże instancji, celem ponownego prze­
prowadzenia rozprawy i zawyrokowania.

Spódzielnię Sklepu Kółka Ro-ln. zastępował 
na rozprawie apel. adw. Pr. Br. Kuśnierz,
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B s r e h f o r s h ie  pen sje .
W  swej mowie onegdai na posiedzeniu ko­

misji budżetowej dotknął p. min. przemysłu 
gen. Zarzycki aktualnej sprawy —  płac dyrek 
torów w przedsiębiorstwach państwowych. •

„Ostatni stan —  mówił p. minister —  jest 
następujący: Najwyższe stałe uposażenie na­
czelnego dyrektora Chorzowa wynosi 2.285 zł., 
uposażenie, trzech innyc-h dyrektorów wynosi 
po 1.720 zł. Naczelny dyrektor Moście inż. 
Kwiatkowski, pobiera miesięcznie 3.600 zł., zaś 
dwaj inni dyrektorowie po 2.150 zl.1’

:,Na pytanie zaś, czy poza tem dyrektoro­
wie nie mają innych poborów —  p. minister 
oświadczył:

Jeszcze nie skończyłem. Oczywiście te ga­
że podstawowe są tak traktowane, jak w prze­
myśle prywatnym. Dodawane są ruchome pve- 
mje i dodatki reprezentacyjne Po ostatniej ob 
niżce, wynoszącej 25 procent, najwyższe po­
bory inż. Kwiatkowskiego wynoszą 4.283 zł. 
miesięcznie. Może to Panów uderza. Ze spokoi- 
nem sumieniem jako przemysłowiec mogę za­
znaczyć. że taki dyrektor, jak inż. Kwiatkow­
ski nie dlatego, że był ministrem i moim po­
przednikiem, ale za tą robotę,. którą wyko­
nuje —  powinien dostać dwa razy większe 
pobory’4.

Zapewne w ..dobrych czasach1’ mógiby mieć 
i 20 razy więcej. Ale w okresie kryzysu, ogól­
nego zubożenia, —  dalej w czasie, kiedy Mo- 
ścice przechodzą trudności. —  pensja ta wy­
daje się nam wygórowaną.

Cement trochę potanieje.
Ogłoszona przedwczoraj u c h w a ł a  Ko­

mitetu Ekonomicznego R. Min., zapowiadająca 
bezcłowy przywóz cementu z zagranicy do Pol­
ski, jeśli do 1 lutego nie nastąpi obniżenie cen 
cementu krajowego, tłumaczona jest jako za­
powiedź ostrych wystąpień rządu wobec tych 
przemysłów skartelizowanych, które zajmują 
oporne stanowisko w sprawie zniżki cen. W ko­
łach poinformowanych wskazują, żo ceny ce­
mentu w Polsce są wyższe, niż ceny cementu 
zagranicą. Ze sfer kierowniczych polskiego 
przemysłu cementowego wskazują, że przemysł 
ten nie zajął opornego stanowiska w stosunku 
do prowadzonej przez rząd akcji i zapropono­
wał generalną obniżkę cen cementu o 10 proc. 
w stosunku do cen dotychczasowych. Ponadto 
dla akcji poszczególnych ministerstw zapropo­
nował przemysł cementowy dalsze preferencje 
cen od 7 do 15 proc., wobec czego proponować 
na obniżka cen sięgać będzie w poszczególnych 
wypadkach do 20 proc. w stosunku do cen dzi­
siejszych.

PRODUKCJA N A F TY  MNIEJSZA O 200 
CYSTERN.

W  listopadzie uł>. r. we wszystkich trzech 
okręgach naftowych R. P., a mianowicie w 
Drohobyczu, Jaśle i Stanisławowie wyproduko 
wano ogółem 4. 752 cystern ropy naftowej, tj. 
o 209 cystern mniej aniżeli w październiku te­
goż roku.

Komornicy przejęli zaległości z sądów.
Około 13 tysięcy spraw egzekucyjnych znajdzie obecnie swój epiiog.

Jak się dowiadujemy, Sąd grodzki (od­
dział cywilny) w Krakowie przekazał komorni­
kom krakowskim w pierwszych dniach bieżą-

wytężonej pracy —  nie mogły zapobiec powsta­
niu tak znacznych zaległości.

Należy nadmienić, żc od pewnego czasu
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Giełda krakowska.
Kraków 25 stycznia. (PAT). 4% obligacje 

kolej. Banku Krajowego 35 —  waluty bez zmia 
ny.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 25 stycznia. Dewizy: Bclgja

128.85; 124.16; 123.54; Holandja 358.90; 359.80; 
858.00; Londyn 30.35; 30,50 30.2U; Nowy Jork 
8 9(2; 8.94; 8.90; Nowy Jork. telegraficznie 8.92; 
8.94; 8.90; Paryż 34.86; 34.95;" 34.77; Praga 
26.44; 26.50; 26,38; Sztokholm 164.80; 165.60; 
164.00; Szwajcaria 172.85; 173.28; 172.42; Ber­
lin nieoficjalnie 212.35. — Tendencja niejedno­
lita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 81.50 — Warsz. Tow. 

Tabr. Cukru 154.0 —  Lilpop/ 10.50 —  Stara­
chowice 8.50— 8.75. —  Tendencja mocna.

Pożyczki: 3% budowlana 42.85— 13 —  4% 
Inwestycyjna 103.60 — 5% konwersyjna
42.75 —  6% dolarowa 62—63 —  4% dolaro­
wa 57— 56.75 —  7% stabilizacyjna 57.25—  
56.75— 57 —  Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany. —  Tendencja dla pożyczek 
mocna —• dla listów mocniejsza.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 —  8.90.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro­
wa 56.75— 58 —  dillonoweka 6:3— 64 — stabi­
lizacyjna 55.50—55.75 —  warszawska 40.

GIEŁDA V/ ZURYCHU.
Zurych 25 stycznia. Paryż 20.1714; Londyn 

17.57; Nowy Jork 5.16%: Bclgja 71.70; Wło­
chy 26.43%; IJiszpanja 42.35; Holandja 20772 
i pół; Berlin 128.00; Wiedeń 73.02 — noty 
59.90; Sztokholm 95.-10; Oslo 90-10; Kopenha- 
ha 88.10; Sofja 3.75; Praga 15.29: Warszawa 
37.85; Białcgrćd 7.00; Ateny 2.90; Konstanty­
nopol 2.47%"; Bukareszt 3.OS; Hebingfors 7.75; 
Buenos Aires 109.00.

cego miesiąca, około 13 tysięcy zaległych j wytworzyła się w Krakowie specjalna gałąź 
spraw egzekucyjnych, z których wielo sięga , handlu towarami nabytciui na licytacjach.'lian 
jeszcze roku 1927. Komornicy przystąpili już. j del ten przybrał tak wielkie rozmiary, żc daje 
w intenzj w nem tempie-do wyrobienia tych za -1 się dotkliwie odczuć kuplectwu, nabywającemu 
ległości, ponieważ zaś w obecnych warunkach towary z fabryk i grozi im niebezpieczną kon- 
f in ans o wewgo^p ocłar c zy eh niewielu x egzckwc-1 kureucjfi. Przeciwko fciiut kundlowi, wyrosls- 
uaiiyaji będzie mogło splata należytości uchro-imu na specyficznie kryzysowej konjuukturze. 
nić. się przed licytacją —  należy oczekiwań interwenjowaio kupiectwo u czynników rnia.ro- 
w krótkim czasie licznych wyśprzedaży przy-j dajnych, jednak jak dotąd bez większych rczul- 
musowych zarówno w hali licytacyjnej jak i tatów. Wśród czynników tych utrzymuje dę 
w mieszkaniach egzekutów. Cyfra 13 tysięcy | bowiem przekonani* że konkurencja handl i, 
zaległych spraw egzekucyjnych świadczy w y -; mającego swe źródło w halach licytacyjnych — 
mownie do jakiego stopnia pogorszyła się w y - ! wpłynie na dalszą obniżkę cen. Zbytecznem 
płacalncść w handlu i przemyśle (gdyż sprawy jest dodawać, że -skutki takiego zapatrywania 
dotyczą głównie tych sfcri, skoro sądy, mano I mogą być dla knpiectwa normalnie prowadzą- 
zatrudnienia w ostatnich latach zwiększonej ilo- j cego swe przedsiębiorstwa, fatalne, a szkody 
ści personalu w działo egzekucyjnym i mimo nie do odrobienia na długi okres czasu.

Zaległości podatkowe
w rolnietwie.

Duże poruszenie w kołach rolniczych wywo­
łuje sprawa umorzenia zaległości wszelkiego ro­
dzaju. zarówno z tytułu podatków skarbo­
wych i samorządowych, jak świadczeń społecz­
nych.

Rolnicy wskazywali już oddawna. że zale­
głości w rolnictwie zaczęły powstawać jeszcze 
w okresie pomyślnej konjunktury i wysokie i: 
cen artykułów rolniczych. Jeżeli zatem już wów 
czas rolnictwo nie było w stanie W'ywiązać się 
ze swych zobowiązań, to trudno się spodzie­
wać, aby było lepiej obecnie, gdy wobec ni­
skich cen warsztaty rolne, zarówno większe, 
jak i małe, pracują deficytowo. To też akcja 
ratownicza, ^  ile ma być skuteczna, inusi się 
odbywać jednocześnie w kilku kierunkach.

Samo umorzenie zaległości nie uratuje sy­
tuacji rolnictwa, ponieważ na miejsce dawnych 
będą powstawały nowe zaległości- —  Trzeba 
jeszcze podnieść ceny płodów rolnych i hodo­
wlanych do poziomu opłacalności, jednak pod­
niesienie to do wysokości np. z r. 1927/28 jest 
w warunkach dzisiejszych niemożliwe. Przeci­
wnie. wszystkie dane wskazują, że przy wszel­
kich wysiłkach j najdalej idącej pomocy pań­
stwa w granicach jego możliwości i zasobów 
pieniężnych, ceny te ustalone być mogą na 
znacznie niższym poziomie. Dlatego też wysu­
wa, się druga konieczność —  zniżenia wszel­
kiego rodzaju świadczeń ze strony rolnictwa. 
Dopiero wszystkie to posunięcia, przepTOwadzo 
ne konsekwentnie i na czas dłuższy, umożliwi­
łoby rolnictwu powstanie z obecnego upadku 
i wywiązywanie się na przyszłość z jego zobo­
wiązań. W  chwili zaś obecnej rolnictwo nie jest 
w stanie nietylko płacić zaległości i bieżących 
świadczeń, ale jego położenie stało się tem tru

dniejszo, że korzystanie-,z kredytu jest niemal 
całkowicie uniemożliwione.

Wiąże się to jeszcze i z położeniem mniej­
szej własności rolnej. Jakkolwiek pewna jej 
część posiada niewątpliwie pewne zasoby pie­
niężne, powstałe z oszczędności z lat dawnych 
lub od członków rodzin, którzy zdobywali pe­
wno fnnduszo pracą zarobkową zagranicą, to 
jednak sumy te nie są tak znaczno, aby wy­
starczyć mogły na zapłacenie pełnego szacunku 
ziemi przy jej parcelacji. Najlepszym tego do­
wodem jest słabe tempo parcelacyjne pomimo 
dużej podaży ziemi j niskich cen. Część zatem 
tego szacunku musiałaby być zahipotekowana 
na nabytych działkach, a splata długu mogła­
by nastąpić jedynie wówczas, gdy częśę docho­
du będzie na ten cel przeznaczona. Możliwe zaś 
to jest jedynie wtedy, gdy dochód ten będzie 
całkiem realny, nie papierowy, innego bowiem 
źródła drobny rolnik nie ma, tembardziej, że 
wychcdżtwo w ccdach zarobkowych zagranicą j 
w chwili obecnej jest całkowicie wstrzymane, 
wskutek niesłychanego • bezrobocia nawet 
w-tych krajach, które odczuwały dotąd duży 
brak robotnika rolnego. /

Położenie naszego rolnictwa niewątpliwie 
jest nader ciężkie, a środki ratunkowe wobec 
trudności budżetowych niełatwe do zastosowa­
nia1, wymaga to bowiem jeszcze i gruntownej 
reformy systemu podatki wego, w okresie kry­
zysu trudnej do przeprowadzenia. Wysunięte 
jednak przez rolnictwo postulaty, wyraźno 
skrystalizowane i ujęte w pewien logiczny ca­
łokształt. wskazują, w jakim kierunku — zda­
niem kół rolniczych —  akcja winna być pro­
wadzona.

37 proc. zatrudnionych robotników
pracuje tylko po parę dni w tygodnia.

Z danych urzędowych wynika, żo w końca 
ub. r. na 347.1 tys. robotników przemysłu prze 
twórczego, 126.7 tys. t. j. 36.5% należało do 
częściowo zatrudnionych. Z tych około 75% pra 
cowalo 4— 5 dni w tygodniu, a około 25% od 
1— 3 dni w tygodniu. Skrócony tydzień pra­
cy najczęściej stosuje się w przemyśle włó­
kienniczym (51 % częściowo zatrudnionych), 
metalowym (33.8%), papierniczy (32-5%). drze 
wrym (30%), spożywczym 28.7%), chemicz­
nym (27.5%). mineralnym (25.3%) i t. d. — 
W październiku 1932 r. przypadało na 1 robo­
tnika, zatrudnionego w przemyśle przetwór­
czym. przeciętnie 41, 4 godzin tygodniowo,
przyozem w przemyśle włókienniczym 39, 5 go­
dzin. w metalowym 40.7. drzewnym 41.9, odzie 
żowym i spożywczym 42.1.

Wysoce znamiennym objawem, charaktery­
zującym okres przesileniowy, jest rozwój dro­
bnego przemysłu anonimowego, nie płacącego 
żadnych świadczeń, anj pcdaWów, ani nie po­
noszącego kosztów administracji, korztom wiel 
kiego przemysłu włókienniczego. Świadczy o 
tem fakt, że z ogólnej ilości przędzy bawełnia­
nej. wyprodukowanej w r. ub.. 60% zostało 
skonsumowane przez drobny przemysł, a zale­
dwie 40% pochłonęły przędzalnie dla własnych 
potrzeb. Wysoce znamiennem jest również, iż 
przemysł, anonimowy zaczął produkować towa­
ry standardowe, o ustalonych od lat markach 
i nazwach. Możliwe to jest dzidki temu. iż czę­
stokroć wielkie Fabryki nie posiadające zatru­
dnienia. wypożyczały udoskonalone warstaty 
pracy drebnym przedsiębiorcom.

f t a d t o .

-*o-

Teatr świetlny i dźwięk. „Uciecha" ulica Starowiślna L. 16.

Od czwartku dnia 26 stycznia 1933 rokm — FRED NIBLO eemalnr reżyser filmu „BEN-HUR* 
stworzył now* fenomenalne, przepiękne arcydzieło filmowe p. t.

PROKURATOR SIRC (Luizie za kratami' — Tragpdia tęsknoty 
za słońcem i m łośeia. W rolach główn. 
BORI1 C łłlLO F odtwórca roli sztu- 

czneso człowieka w filmie .Frankenstein* — KONSTAMCIU CJMMIMGS genialna artv«b;a 
wiośnianej urody — PHILIPS HOLMES fenomenalny artysta Paramountu — W IL T E -® 
HUSTOM znakomity artysta charakterystyczny. — , Prokurator serc* — to fdm na wyższych 
wartości artystycznych i kinematograficznych. — Arcydzieło, które zlotemi zgłoskami zapisało 
się w historii lcinematografji. — Przedstawienia codziennie o godz. 5. 7. i 9-tei. — W niedzie­
lę pierwsze orzedslawiettie o godz. 3-eiej popoł. po cenach porankowych. — Ceny miejsc od 
49 groszy 9 Pnnonlfl w  sobotę dnia z8 bm. o 3 pooof.

1.10 zł. “  'U l allfti w niedz. 29 bm. o g. 1do
Ceny miejsc od zł. 0.49 do 1.10.

g. 11 przedpol. „Pad fałszywą f!agą“
Sala dobrze ogrzana.

Adaptacje jako masowe zjawisko.
Przepisy ustawy o podatku spadkowym 

postanawiają, że dzieci spadkodawcy plącą da 
leko niniejszy podatek spadkowy niż dalsi kre­
wni. W związku z tem zauważono zwłaszcza 
w Poznańskiem, masowe adaptacje wzajemne 
w kolach arystokratycznych, co w rezultacie 
powoduje mniejszy dochód podatkowy dla 
skarbu. W ostatnich czasach,, jak podaje „Ro- 
botnik“ , w jodnem tylko województwie Po- j 
znańeJuem i w jednej tylko sferze ziemiańskiej 
zrobiono tak wielką ilość aktów adoptacyj- 
nych, że straty Skarbu Państwa sięgają milio­
nowych sum. Dziennik wymienia 15 takich 
adoptacji, zaznaczając, że jest to tylko część. 
Tak więc np. hr. Łącki zaadoptował hr. Tysz­
kiewicza Jana i Tyszkiewicza 8., hr. Łąoki- 
Tyszkiewicz zaadopt. hr. Mielżyńskiego An­
drzeja i Mielżyńskiego Feliksa, hr. Mielżyński 
z Iwna zaadopt. hr. Kurnatowskiego z Goscie- 
szyna i hr. Mielżyńskiego, hr. Potworowski 
zaadopt. p. Kruszewską-Rotwand, hr. Ciesz­
kowski —  hr. Tyszkiewicza Jana i hr. Żółtow­
skiego Pawła, hr. Czapski Bohdan hr. Czap­

skiego Emeryka, p. Chłapowska z Turni p. 
Morawskiego Krzysztofa itd.

Niektóre z tych adoptacji są przedmiotem 
procesów' zapowiadających się sensacyjnie. Po­
dobno jeden mil jon er zaadoptował pewnego 
dnia czterech zupełnie obcych ludzi...

Proptamy sfacyj radowych.
Piątek 27 stycznia 1933.

Kraków, (312 S m.) G. 11.40: Przegląd Prasy 
i kom. meteor. 11.58: Sygnał czasu, hejnał
z W ieży  Marj., 'program na dzień bież. 12.10; 
Płyty gramofon., około 13.20 kgm. rnoteor. 
z Warsz. 15.10:Transmisje z Warsz. 15.50: P ły­
ty graroof. 16.25: Przegląd wydawnictw perio­
dycznych z Warsz. 16.40: Odczyt ze Lwowa. 
17.00 :K on cert z Warsz. 17.55: Program na dz. 
nast. 18.00:Audycja gruzińska z Warsz. 15.50: 
Kom. narciarskie. 19.00 Rozmaitości, kom., 
giełda zbożowa. 19.50; Odczyt p. t. ..Kronika 
przyrodnicza41 wygi. dr. St. Skowron, doc. U. 
J. 1.930: Transmisje z Warsz. 23.00; Retrans­
misje ze staeyj zagranicznych. 24.00: Hejnał 
z Wieży Marj.

Lwów, ;380,7 m.) G. 16.00: Przegląd Czaso­
pism kobiecych. 19.00:,,Toledo", feljeton p. St. 
Machniewicza.

Warszawa. (1411,8 m\ Godz 11.40: Przegl. 
Prasy. 11.50: Kom. meteor. 11.58: Sygnał cza­
su, hejnał. 12.05: Program na dzień bież. 12.10; 
Płyty gramof. 13.20: Urz. Kom. If. I. M. 15.10; 
Urz. Kom. Państw. Inst. Eksp. 15.15: Komuni­
kat gospodarczy: 15.25: Chwilka lotnicza i prze 
ciwgazowm. 15.30: Chwilka morska i kolonial­
na. 15.35: Angielski (Linsrunpfione). 15 50: Mu­
zyka jazzowa. 16.25: „Przegląd wydawnictw 
periodycznych. 16.40: Odczyt ze Lwowa. 17.00: 
Koncert Reprez. Orkiestr. Pol. Państw. 1755: 
Program na dzień nast. 18.00: Audycja gruziń­
ska. 19.00: Rozmaitości. 19.20: ..Przegląd roln. 
prasy krajów, i zagranicznej". 19-30: Feljeton 
p. t. j,Kształtowanie się nowe-go światopo­
glądu". 19.45: Prasowy Dziennik Rad'owy.
20.00: Pogadanka p. t. „Artur Honegcer’4. 
20.15: Koneort symfoniczny z Filii. 22.40: Wia­
domości sportowe. 22.45: Dod. do Pras. Oz. 
Radj. 22 55; ufzęd. Kom. P. I. M: i kom: poli­
cyjny. 23.00: Muzyka tan.

Katowice, (408,7 m.) G. 15.35: Bajeczki ci >ci 
Heli dla dzieci. 16.10: WŁ Wtosik. Pogadanka 
z działu „Ogrodnik śląski". 19.00: M. Przybył- 
kówna: „Ogród jako mieszkanie w rozwoju hi­
storycznym'1.

Od oląlkn, 
dnia 13 stycznia 1933 S Ł O M C E fi«

w hino ea rze
Lubicz 15.

Arcydzieło , które b ije na g łow ę najwspanialsze film y świata 
oszałam iając przepychem  najsubtelniejszej sztuki.

wspanały romans młodei wiośnianei miłości 
pięknej dziewczyny i potężnego cesarza na tle 
cariowmch walców Straussa i siarczystych mar­
szów Schuberta. — Na świetniejsze kreacje 
żywiołowej 

pięknej Liljany Harvey 5jta»ieiłea

Henry Garata ( Ś S  Lii D ag aw e r.X £S T -"““  wW“cl‘ * * *  *Pocz seansów o ?. 5. 7. i 9
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Niemcy przeciw kontroli zbrojeń.
Genewa, 25 stycznia. Na wczorajszem po­

siedzeniu- wieczoru wein biuro prezydjałme kon­
ferencji rozbrojeniowej przyjęło projekt kon­
wencji w sprawie utworzenia, składu i upraw­
nień stałej międzynarodowej komisji kontroli 
zbrojeń, który przekazany został komisji głów­
nej konferencji rozbrojeniowej. W toku dysku­
sji nad uprawnieniami komisji kontroli zbro­
jeń delegat niemiecki Nadolny usiłował za 
wszelką cenę znieść lub złagodzić postanowie­
nie uprawniające komisję do przeprowadzania 
postępowania inwestygaeyjnego w państwach, 
które dopuszczą się naruszenia postanowień roz­
brojeniowych. Po przedłożeniu szeregu wnios­
ków, zmierzających do ograniczenia uprawnień 
inw-estygacyjnyoh komisji kontrolnej delegat 
niemiecki postawił wreszcie wniosek, aby uchwa 
ly komisji w sprawie podjęcia postępowania 
inwestygaeyjnego zapadały jednogłośnie przy 
wykluczeniu strony zainteresowanej. Wniosek 
ten został odrzucony. Uchwalono pozostawić 
projekt sprawozdawcy, przewidujący, że uchwa­
ły komisji w sprawach inwestygacyjnych zapa­
dają większością 2/3 głosów.

„GLOS NARODU’* i  ’dn. 26-go Stycznia 1933 Sir. f

Szkodliwa polityka karteli.

W  G r a c  i zno w u w y b o r y .
Ateny. (PAT). Decyzja prezydenta republik, 

Zaimisa złożenia w senacie propozycji rozwią­
zania parlamentu, została powzięta po liście 
Yenizelosa do prezydenta, w którym zostały 
wyłuszczone argumenty, przemawiające za tem 
zarządzeniem. Najgłówniejszym z nich był fakt. 
iż obecna izba deputowanych nie była w mo­
żności wyłonić rządu zjednoczenia narodowego 
wobec stałego opora partji populistów.

Prezydent republiki zaproponował senatowi 
•rozwiązanie parlamentu na podstawie art. 79 
konstytucji. Senat wypowiedział się za rozwią­
zaniem izby deputowanych 79-ciu głosami prze 
ciwko 20-tu. Dziennik oficjalny ogłosił dekret 
prezydenta, wyznaczając na dzień 5 marca no­
we wybory. Nowy parlament zbierze się dnia 
27 marca.

IRLANDJA GŁOSOWAŁA SPOKOJNIE.
Londyn 25 stycznia. Wczorajsze wybory 

w  Irlandji minęły w stosunku do kampanji wy­
borczej — dość spokojnie. Do poważniejszych 
zajść nigdzie nie doszło. Frekwencja wyborcza 
wynosiła okrągło 85 procent. Wynik nie je«t 
jeszcze znany, ponieważ obliczanie głosów roz 
poczęło się dziś rano.

Nowy komisarz r?$ iu  w Od nL
Warszawa. (PAT). Naczelnik wydziału i wi 

cewojewoda w Stanisławowie Stefan Sokół, 
mianowany został komisarzem rządu w Gdyni.

Warszawa. (PAT). Inspektor ministerialny 
w  ministerstwie spraw wewnętrznych Seweryn 
Czerwiński, sprawujący czasowo kierownictwo 
komisariatu rządu w Gdyni, został zwolniony 
i mianowany naczelnikierń wydziału w uiwę- 
dzie wojewódzkim w Stanisławowie z jednocze 
suem porurzejiiem pełnienia funkcyj wicewo­
jewody stanisławowskiego.

CENY ŻYTA  IDĄ W GÓRĘ.
Warszawa 25. 1. (Telef. wb). W  ostatnich 

dniach nastąpiła poważna zwyżka cen żyta 
w  całym kraju. Na giełdzie warszawskiej ceny 
iyta doszły do 17 zł. za kwintal przy tendencji 
mocnej i słabej podaży. W kołach poinform >- 
wanych zapewniają, że bezpośrednią przyczyną 
słabego dowozu ziama na rynki handlowe jest 
ostra zima, zaspy śnieżne i mróz. Panujące od 
kilku rlni mrozy dają się we znaki transpor­
tom jaj, z których 10 do 15% przy transporcie 
przemarza.

- ——-a*—— —
ZAMIECIE ŚNIEŻNE NA WĘGRZECH.
Bukareszt, 'PAT .) Wielkie zamiecie śnież­

ne powstrzymały prawie całkiem komunikację 
kolejową. W wielu miejscowościach druty tele­
graficzne i telefoniczne zostały przerwane. Kil­
ka mia.st, w szczególności w Mołdawji, jest cał­
kowicie izolowanych. Liczne pociągi utknęły w 
zaspach śnieżnych. Wobec niemożności przyby­
cia posłów, zamieszkujących prowincję, do sto­
licy prawdopodobne jest, że parlament, który 
miał wznowić dzisiaj prace, odroczy swe posie­
dzenie do dnia następnego.

24 STOPNIE MROZU.
Warszawa 25. 1. (Telef. wł.). Dzisiejszej no 

Cy na wielu szlakach kolejowych notowano tem 
peraturę 24 stopni poniżej zera. Temperatura 
ta odbiła się w sposób ujemny na ruchu po­
ciągów. Najdotkliwiej ucierpiały na tem paro­
wozy, nie mogąc wskutek utraty ciepła utrzy­
mać dostatecznego ciśnienia dla rozwinięcia 
przepisanej szybkości

Poznań. (PAT). Dzisiaj o godz.* 9-cj rano 
przybył do Poznania dowódca Kait-selit-u płk. 
Roska wraz z otoczeniem w towarzystwie ko­
mendanta głównego Związku Strzeleckiego 
płk. Rusina.

Berlin, 25 stycznia. Na duńskim okręcie 
„Alsia4’ wybuchł wczoraj wieczór w poreio ham- 
burskim pożar, który szybko przybrał groźne 
rozmiary. W  akcji ratunkowej brała udział za­
łoga i 5 plutonów hamburskie] straży pożarnej. 
Nad ranem pożar został opanowany. Większa 
caęśó ładunku została zniszczona. i

Waszawa 25. 1. (Telef. wł.). W  Komisji 
Budżetowej Sejmu toczyła się w dniu dzisiej­
szym dalsza dyskusja nad budżetem Minister­
stwa Przemysłu i Handlu. Po,seł ks. Szydelski 
upominał się przedewszyskiem o wydatniejszą 
opiekę nad drobnym przemysłem i rzemiosłem 
w drodze rewizji dotychczasowego ustawodaw 
stwa i przez ulgi podatkowe. Mówca domagał 
się wydania rozporządzenia, w celu ochrony 
rzemiosła szewskiego, walczącego z konkuren­
cją mechanicznych wytwórni obuwia i prosił c 
wyjaśnienie pogłosek w sprawie mającego po­
wstać w Polsce kartelu szewskiego.

Min, Zarzycki zapewnia, że nie da się 
kartelom.

Przemawiał następnie pos. Sanojca, Uskar­
żał się on, że mimo znanych zapewnień rządu, 
rolnictwo traktowane jest po macoszemu. — 
Szczególnie dotkliwie daje . sio odczuwać wy­
zysk rolnictwa z powodu pośrednictwa. Mówca 
podnosi dalej, że włościanie nie mają wpływu 
na sprawy eksportowe, a nasze placówki” za­
graniczne nie odpowiadają zadaniom z zakresu 
eksportu rolnego, czego dowodzi fakt, iż stra­
ciły dla produkcji rolniczej rynki w Czechosło­
wacji i Austrji, jakkolwiek w tych krajach po­
siadały sympatję. Zdaniem p. Sanojcy, poli­
tyka gospodarcza rządu zmierza głównie do o- 
pieki nad wielkim przemysłem. Głosi się obłu­
dne hasło, żeby rolnictwo czekało aż będą draż 
sze płody rolne. Pos. Snnojca gwałtownie zaat-a 
kował kartele. Warto przytoczyć odnośny u- 
stęp dla oceny poziomu dyskusji.

Pan minister przemysłu i handlu jest czło­
wiekiem zacnym —  mówi poseł Sanojca —  nie­
stety, poco jest on ojcem karteli.

Min. Zarzycki: Nigdy tego nie mówiłem.
Sanojca: Kto tworzy, t-en jest ojcem.
Min. Zarzycki: Czy dzieci się nie bije?.
Sanojca: To jest takie dziecko, które bije 

i pana 3 nas bije.
Min. Zarzycki: Mogę pana zapewnić, że się

nie dam.
Pos. Sanojca: Całe społeczeństwo jest wście 

kle na kartele bez względu na to, czy należy 
do B. B-, czy do C-h. D. Panowie przemawiali 
grzecznie, ale kartele nie rozumieją innej mo­
wy. jak drąg żelazny.

KARTELE CHW YTAJĄ KONSUMENTA ZA 
GARDŁO.

Energicznie ataakował politykę kartelową 
poseł Rozmarin z KI. Żyd., dowodząc, że kar­
tele -zamiast dążyć do potanienia produkcji, 
popodwyższały ceny. chwytając konsumenta za 
gardło i podporządkowując w zupełności ku- 
piectwo. .Taki brak orientacji panuje w ty di 
rzeczach, świadczy fakt. że na czele organiza­
cji przemysłowej stoi rolnik, a organizacji ku­
pieckiej przewidzi człowiek, który jest jedną 
z czołowych przedstawicieli w polityce karte­
lowej.

Pos. Langier (lucl.T: Radziwiłł i Wiślicki.

lcme i dlatego potrzebna jest ustawa kartelo­
wa,. P. Rozmarin uskarżał się dalej, żo handel 
nie doznawał dotychczas żadnej pomocy ze 
strony państwa.

Ocenie działalności karteli poświęci! swe 
wywody również pos. Wojciechowski z B. F>. 
Jego zdaniem nie można już chciej czekać na 
przejawy dobrej woli ze .strony przemysłu 
skartelizowanego, który izoluje się od społe­
czeństwa. Centralny Związek Peżemysłu sta­
nowi jednolity front, który przez społeczeń­
stwo musi być przełamany. Atak przeciw kar­
telom, wchodzi, zdaniem mówcy, w etadjum de­
cydujące i rozstrzygająca bitwa musi być 
wkrótce rozegrana.

Podział karteli na przymusowe i dobrowol­
na wydaje się mówcy niewłaściwym. Poceł 
Wojciechowski wypowiada się za konieczno­
ścią wprowadzenia ustawy kartelowej.

Pos. Rjur.ar % KI. Nar. zapytywał ministra, 
jak przedstawiają się koszta budowy Gdyni. 
Mówca prosił również o wyjaśnienia, dotyczą 
ce przekształcenia ..Żeglugi Polskiej1’ na spół­
kę akcyjną, podkreślając swoją opinję, że ta 
reorganizacja nic nie zmieniła gdyż 100% ak- 
cyj jest w rękach rządu. P. Rymar podnosi 
również fakt, że zgromadzenie w rękach limj 
okrętowych, głównie linij zagranicznych, 40% 
kapitału zakładowego Syndykatu Emigr. sta­
nowi niebezpieczeństwo, i gdyż nasza polityka 
emigracyjna nie zawsze może być w zgodzie 
z interesami linij okrętowych. Na odcinku mor­
skim w ostatnim czasie wielu wybitnych łudzi 
odeszło od pracy. Mówca zapytuje, kto ich za­
stąpił i czy ta zmiana łączy się z jakimś nowym 
kierunkiem w naszej polityce morskiej.

Przemawiał następnie po?. Tebinka z B. B 
i pos. Czernichowski, poczem min. Zarzycki u- 
dzielał obszernych wyjaśnień w sprawach po­
roszonych w t-oUoj dyskusji. Budżet Min. Prze­
mysłu J Handlu uchwalono.

Mocne słowa min. Zarzyckiego.
Warszawa, 25. 1. (Telef. wł.) Na zakończe­

nie dzisiejszej dyskusji w Komisji Budżetowej 
nad budżetem Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
p. min. Zarzycki zajął się kwestją finansowania 
naszego (irzemysłu. Gen. Zarzycki mówił: Nasz 
przemysł finansowany jest albo przez kapitał 
wrogo dla nas usposobiony, albo przez kapitał, 
który myśli tylko o eksploatacji a tylko mała 
część wchodzi w nasze położenie. Tym ostat­
nim jest kapitał belgijski. W  sprawie Flieka i 
kapitału niemieckiego na Górnym Śląsku wez­
wałem do siebie Polaków, zasiadających w ra­
dach nadzorczych tych koncernów. Jest ich 
około 22, Mam ich spisanych w notesie, ale nie 
będę ieh wymieniał. Zapytałem się ich. co u- 
czynili dla spolszczenia przemysłu na Górnym 
Śląsku? Usłyszałem puste słowa 1 usłyszałem 
że zero. Nie będę tych nazwisk wymieniał, ale 
to nie jest zgodne z honorem, aby historyczne 
nazwiska służyły za parawan. Powiedzieli mi 
panowie zgodnym chórem, że nie można doma­
gać się. aby naszych inżynierów Polaków sta- 

Poeeł Rozmarin: Niewyrobione jest społe-1 udano na wyższych stanowiska, bo nasi hutni-
czństwo, które to znosi.

Pan minister mówił, żc złe kartele karze 
a dobre popiera, ale, zdaniem mówcy, lepiej- 
by było, gdyby społeczeństwo orzekało samo, 
kiedy kartele wykraczają poza ramy dozwo-

cy za mało umieją 3 powinni uczyć sic od Niem­
ców. Ci panowie, pracując tam. są ołaceni. Mó­
wią o tem z oburzeniem, bo człowiek, których 
dla materialnych korzyści zapomina o tem. w 
jjkim celu taro poszedł, to szmata.

Rząd rozwiązał władze lwowskiego ZUPU.
Komisarzem rządowym zamianowano dyr. Stesłowicza.

Bezpośrednie.m następstwem uchwały jaka 
zapadła na wałnem zebraniu delegatów lwów 
skiego ZUPU w ub. niedzielę — jest rozwiąza­
nie władz tego zakładu przez ministra pracy i 
opieki społecznej. Jak wiadomo na zebraniu 
tem, skutkiem sprzeciwu ieprezontaktów u b z  
pieczeniowych, nie przeszedł wniosek wydziału 
kierującego o skreślenie par, 47 statutu a tem- 
samem skrócenie okresu zasiłkowego dla bez­
robotnych pracowników umysłowych z dziewię­
ciu na sześć miesięcy. Wobec tego minisiet o 
pieki społecznej rozwiązał zarówno ra-ię jak 
i wydział kierujący Zakładu llbezp. Pracown. 
Umysł, we Lwowie i zamianował na stanowisko 
komisarza rządowego dotychczasowego dyrek­
tora dra Władysława Stesmwicza,

Nowou-ńauowiouy komisarz wprowadzi nie­
wątpliwie w życie te zmiany, które władze ial- 
z-„.c2.e ZUPU uważają za potrzebne.

W  obecnej chwili wpływ zo składek ubez­
pieczeniowych w dziale ubezpieczenia- na w y­
padek braku pracy wynosi około 200 tys. zł. 
miesięcznie, natomiast wydatki na zasiłki (w 
ramach tylko 25 proc.) wynoszą 115— 125 tys. 
zł., dalej około 05 tys. zł. wynoszą wpłaty do 
Kasy Chorych za ubezpieczonych a około 20 
tysięcy wydatki administracyjne.

Należy, nadmienić, że ZUPU nie dysponuje 
płynnemi rezerwami uwięziwszy blisko 150 milj. 
zł. w zakupionych państwowych papierach war­
tościowych. których obecnie nie można zreali­
zować

Demonstracja przeciw prof. Czernemu.
Lwów, 25- 1. (Telef. wł.). Dziś o god-z. 5 po 

południu prof. Czerny, znany ze swojego wy­
stąpienia w Komisji Oświatowej Sejmu w 
obronie rządowego projektu o szkołach akade­
mickich, opuszczał po .wykładzie gmach Uni­
wersytetu Lwowskiego. Z grupy studentów, 
stojących przed gmachem Uniwersytetu, obrzu 
cono go zgnilemi jajami.

Warszawa, 25. 1. (Telef. wł.) W  Ministes 
Mwie Sprawiedliwości zakończono prace ba# 
nową ustawą prasową, która zostanie przed­
stawiona parlamentowi.

ARESZTOWANIE OLPIŃSKIEGO.
Warszawa, 25. 1. (Telef. wł.) Sędzia Dłu­

gosz przesłuchał w ciągu kilku godzin Stefana 
Olpińskiego, znanego z procesu o zniesławienie 
Starzyńskiego. Po przesłuchaniu Olpińskiego 
aresztowano. Zdaje się. że pozostaje on pod 
zarzutem namawiania świadków do fałszywych 
zeznań.

K AR Y ZA STRAJK CHŁOPSKI.
Warszawa, 25. 1. (Telef. wł.) Trzej działa­

cze chłopscy w powiecie warszawskim skazani 
zostali na trzy miesiące więzienia z zawiesze­
niem na trzy lata za udział w strajku chłop­
skim w listopadzie r. ub. i za propagandę tego 
strajku.

Propagandowa ,,bomba“ n:emiecka.
„Plan‘- zagarnięcia Prus Wschodnich.

Warszawa, 25-. 1. (Telef. wł.) W dwu pis­
mach berlińskich ze środy dn. 25 b. m., mia- 
nwoiuic w centrowej „Germanii*4 oraz naejo- 
nai-socjalistycznym Uoelkifcjier Beobachter" 
pojawili- się depesza z Genewy, jakoby brata­
nek b. ministra spr. zagr. p. Zaleskiego radca 
Zaleski zgubił (?) w Genewie memorjał, doty­
czący zawładnięcia przez Polskę Prusami Wscbo 
Ur.iemi oraz niemieckim Śląskiem po Odrę. 
Pólurzędowa agencja ,,Comi“  rozesłała stresz­
czenie tej depeszy. Agencja ,.Iskra-4 upoważ­
niona jest do uajkategoryezniejszego zdemento­
wania tej' wiadomości, która jest absolutnie 
zmyślona. W Genewie przebywa obecnie urzę­
dnik Min. Spraw Za.gr. Władysław Zaleski, któ­
ry jednak nie pozostaje w żadnym stosunku po­
krewieństw za z b. ministrem i żadnego doku­
mentu nie zgubił. Sam fakt wmieszania w tę 
sprawę L. ministra spr. zagr. wskazuje na-to, 
że chodzi tu o złośliwą mistyfikację. Jest to 
fałsz, mający za zadanie wprowadzenie w błąd 
opinii co do istotnych celów polskiej polityki 
zagranicznej, zwłaszcza o ile chodzi o politykę 
w stosunku do Niemiec. Fałsz ten jest dalszym 
ogniwem systematycznej akcji oszczerczej, do 
której zaliczyć należy w ostatnich łatach ogło­
szenie sfałszowanego memorjału generalnego 
komisarza Rzplitej w Gdańsku, ataki prasowe w 
snrawie rzekomych zamiarów Polski zagarnięcia 
Gdańska w r. 1932, słynna książkę „Polnisohe 
Trupnen ha hen heute naebt...« której autor 
został zidentyfikowany z czynnym oficerem ar- 
mji niemieckiej.

Krótk?e posiedzenie Senatu.
Warszawa, 25. Ł  (Telef. wł.). Dzisiejszo 

plenarne posiedzenie Senatu trwało półtorej 
godziny. Omawiano sprawę modyfikacji prac 
ustawodawczych Senatu, przyczein sen. Kop­
ciński zauważył, -że od form ustawodawstwa 
ważniejszą jost treść,’ Tymczasem izby ustawo 
dawcze są, obecnie pozbawione możności dba­
nia o treść ustawodawstwa, które niemal zu­
pełnie zostało wyjęte z pod Jch kompetencji. 
Ustawodawstwo u nae rodzi się obecnie prze­
ważnie poza parlamentem a nietylko Szary oby 
watel, ale i członek parlamentu z trudem może 
się zorientować w powodzi dekretów. Więk­
szo,-ć B. B. postanowiła powołać odpowiednią 
komisję. Uchwalono następnie projekt ustawy 
o zbiórkach publicznych, przeciwko której wy 
stąpił sen. Wasiutyńśki.

0. B, chce zniszczyć samorząd.
Warszawa 25. 1. (Telef. wł.). W  Sejmowej 

Komisji Administracyjnej toczyła się dalsza 
dyskusja nad projektem ustawy samorządowej. 
Dziś omawiano sprawę nadzoru władz nad sa­
morządem. Pos. Dzierżawski z KI. Nar. stwier- 
dził. że nadzór nad samorządem w projekcie 
rządowym jest tak daleko posunięty, żo prze­
czy samej istocie samorządu, dając nieokreślo­
ne i szerokie możliwości właldzom, zwłaszcza 
przy usuwaniu członków organów zarządzają­
cych według swobodnego uznania.

Pos. Wierczak ze Stron. Nar. przytoczył 
liczne skutki szkodliwe, jakie pod naciskiem 
władz rządowych spowodowała w samorządzie 
radosna twórczość, podważając jego byt mate- 
rjalny. Mówią-c o jwzepisach obecnego projek­
tu, oświadczył p. W., zwracając się do posłów 
z B. B.: Miejcie odwagę powiedzieć otwarcie, 
że to nie jest żadna ustawa samorządowa, ale 
ustawa, która kładzie kres samorządowi.

Lewica usuwa się od obrad.
Warszawa, 25. 1. (Telef. wł.). Na wieezo-r- 

nem posiedzeniu Komisji Administracyjnej 
przedstawiciele Stron. Ludowego, NPR. i PPS, 
złożyli oświadczenie, że ponieważ rozprawy 
nad samorządem prowadzą do zniszczenia, ca.- 
lego samorządu, przeto oni nio mogąc brać 
odpowiedzialności i nie widząc celu dalszego 
pozostawania w Komisji w czasie obrad nad 
samorządem, całkowicie uchylają się od dal­
szych prac nad projektem. Po tem oświadcze­
niu posłowie ci wyszli z eałi.

NOWA MOWA MIN. JĘDRZEJEWlCZA.
Warszawa 25. 1. (Telef. wł.). Min. Jędrze-

jewiez na ezwartkowem posiedzeniu Senackiej 
Komisji' Oświatowej, poświę-conem rozpatrzeniu 
projektu rządowego o szkołach akademickich, 
wygłosi przemówienie, związane z tym projek­
tem.

KONFERENCJE MIN. BECKA.
Warszawa 25. 1. (Telef. wł.). Min. Beck kon 

ferował w dniu dzisiejszym z p. P. Cotem, oraz 
delegatem Stan. Zje-dn. min. Wilsonem. We 
czwartek p. min. Beck podejmować będzie min. 
Benesza, oraz delegację czechosłowacką obia­
dem. Na obiedzie tym obecny będzie zastępca 
sir. Dmmmonda. a wkrótce jego następca na 
stanowisku generalnego sekretarza Ligi Naro­
dów, p. Avenol.

P. JASZCZOŁT WOJEWODĄ W  W ILNIE.

Warszawa, ?.o- 1. (Telef. wł.) Na stanowisko 
wojewody wileńskiego ma być powołany do­
tychczasowy wojewoda łódzki p. Jaszczołt.
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(Powieść).

Zaczął czytać jedną z  kartek. Byl Lo opis Mylnej 
Groty w  Dc Unie Kościelisk iej:

„T a  grota posiada nader liczne i ciekawe ro z­
gałęzienia, ciągnące się barazo daleko. W głęb i po­
grążonych w  ciemnościach korytarzy, do których p ro ­
wadzą ciasne przejścia, znajdują się obszerne sale 
i korne rv. W  w ielu  miejscach przeczolgiwać sio. trze ­
ba. Zm ylić drogę w  tych podziem iach i zabłądzić n ią ' 
trudno. Stąd nazwa M ylnej Groty pochodzi. To  też 
n ie  jest wskazanem zapuszczać sio w  nią zbyt daleko 
bez należytego zabezpieczenia. N ie jeden  z korytarzy 
po dziś dzień zaledw ie przez paru turystów7 byl zwie 
dzany“ .

—  W iem  co! —  zawołał nagle W ładek, nawa 
myślą olśniony! Ojciec M irka tam musiał zabłądzić 
i zginąć! • . .  A le  ia so odnajdę! Ja! Nikomu to na 
rnvil n ie przyszło. Szukali g o ‘ po szczytach i p rze­
paściach, a o tej grocie zapomnieli. Po wypadku 
nadeszła zima. nikt w  góry n ie ch od z ił. .  Do następ­
nego roku tylko kości z niego zostały . . .  I  po dziś 
dzień leżą tam może w  jakiemś wgłębieniu, w  ciem­
nościach! ,

Na tę myśl wzdrygnął się trwożnie. A le  zaraz 
stanęła mu w  pam ięci sowita nagroda pani W zażew - 
skiej, je j radość, w reszcie stawa, jaka otoczouoby zna­
lazcę tak dawno poszukiwanego śladu.

—  T ak ! Ja go tam muszę odnaleźć! Ja sam, 
bez n iczyjej pomocy! •

—  A le  jakże pójść samemu w gory? —  roz­
myślał po chwili. Ciotka go nie puszczała bez opieki. 
Gdyby zas zw ierzył sie jakiem u starszemu turyście, 
to wyśm ianoby go uapewno. Zresztą, cnoćby z nim 
kto pójść zechciał, to i zysk i sława byłyby podzie­
lone. A  to jest przecież pomysł jego w ia sn y . . .  N ie; 
lep ie j iść sam em u. . .  Ty lko  jakby się tu z pod 
opieki ciotki wydostać?

Tak ie to myśli zaprzątały głowę W ładkow i i spe- 
dzaly mu sen z oczu, kiedy położył siętspać na górce, 
w małymi pokoiku, przerobionym  ze strychu.

M irek rów nież mc mógł długo zasnąć tego w ie ­
czora. Ciągle mu m yś li, stał ojciec, liadzacy 
gdzieś samotnie po niebezpieczny ch bezdrożach i w o ­
łający daremnie ratunku.

- -  A  może potem leżał głodny, smagniemy, 
zziębnięty, n ie mogąc się wydostać z pośród prze- 
p3od? A lbo  też spadł gdzie z szalonej wysokości 
w jaKąś rozpadlinę wśród skal, gdzie oko ludzkie 
n ie dochodzi, i dotąd leży martwy, z oczami zwróco- 
nem i ku niebu?

—  Och. biedny o jc iec !... I biedna mamusia, że 
została wtedy7 tak nagle bez n iego!

O, nie! On, Mir, n ie będzie nigdy chodził sa­
motnie ii narażał swej drogiej matki na n iepokoje! 
On musi zdrowo wyrosnąć i być je j pociechą.

Ile ż  ona przecierp ieć musiała, kiedy czekała na 
tatusia n iecierpliw ie, gdy7 potem niepokoić sie zaczęła, 
wreszcie kołatać u ludzi o ratunek, i k iedy wkońcu, 
straciwszy wszelką nadzieję, musiała się pogodzić ze 
straszną tajemnicą?

A  gdyby tale on, M irek, gdy podrośnie, dobra’  
sobie jakiego towaizysza i poszedł w góry szukać 
śladu? Choć nikt go nie -znalazł, nuż jemu się to 
uda?. Może on biednej matce wyjaśni nareszcie, 
co się z ojcem stało?. .

W  takiin razie on musi zawczasu wprawiać się 
w turystyce, musi dużo chodzić po górach. . .

T e  ostatnie m yśli uspokoiły wreszcie M irka 
i sk le iły mu do snu pow ieki.

A le  pani W razew ska długo w nocy paliła światło 
przy swojem łóżku i przeglądała jakieś małe, drobno 
zapisane notesiki. B yły to szczegółowe opisy w y­
cieczek je j męża, własnoręcznie niegdyś przez n iego 
notowanych

Czytała je ona już w ie le  razy7; ale dziś znowu 
zdaw7ało je j się, że z nich wywnioskować zdoła, w  ja­
kim kierunku przed ośmiu latv owego dnia n ie­
szczęsnego udał się je j małżonek.

Tak w 5ęc i pani W rażew ska i obaj cnłopcy 
m yśleli tego w ieczora o tej samej zagadce; lecz każdy 
w sposób odmienny7.

X.

Ukryte plany.

Dw7a dni następne upłynęły M irkow i w  smętnej 
ciszy. Matka jego była zamyślona, milcząca, a i on 
był pod przygnębiającem  wrażeniem  opowieści 
o ojcu.

W praw dzie pogoda zaczęła się ponrawiać: deszcz 
pi zez te dni juz nie oadal. góry w yłon iły się z za 
mgieł, a dawno .wyczekiwane przebłyski słońca roz­
weseliły świat.
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Nowości ostatnich tygodni
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyia 13.

p o l e c a :

z T e o lo g ji:
Ankieta w sprawie projektu prawa małżeńskiego uchwalonego

przez K. K. zł
Jałbrzykowski R. X., Arevb., Bóg jest miłość. Przewodnia myśl 

w  życiu duchownem 
Kłcs J. X. Infułat. W yprawa na Bożą Rolę. I i i .  Wspomnienia i wra 

żenią z pielgrzymki do Ziemi Świętej 
Kordel M. X Porządek służby Bożej, na rok kościelny 1982/1933 

(jak posługiwać się mszałem łac.-pol.)
Machay Fr. Dr. X. Zauania duszpasterskie świeckich.
Piroiyfiskl M. 0. Małe seminarja duchowne w  Polsce.
Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zbiorowa.
Tabiński P- X. Akcja unijna a kiytyka polska 
Toth T. Br. X. Dekalog t. I. Kazania. zł. 6.50 opr.
Trzeciak S. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cywilnych i rozwo­
dów dla katolików

Z innych działów.
Beach Rex. Srebrna ławica powieść.
Fiedler Arkady. W śród Inujan Koroadow
Bąsiorowski Henryk. Przewodnik po Beskidach wschodnich t II. 

Pasmo Czarnonorskie
Krzyczicowski D. Inż. Budownictwo. Wykład popularny zasad 

konstrukcyj budowlanych dla budowniczych, majstrów 
nrzedsięłrorców budowlanych i samouków. 71. 20 opr.

Niklewsk’ Bronisław Dr Fizjologia roślin.
Pasł-wski S. X. Z pamiętnika Ninki i Danusi- Powieść dla młodz.
R»mar Leon Dr. Kryzys cborobą czy bankructwem ustroju?
Saeyays M. M. Elekta powieść.
Skibniewski M. X. T. J, Znaczenie dydaktyczne hisiorji w  szkołach 

średnich
Suchodolski Bogdan. Ideały kultury ą p r ą d y  społeczne. Wypisy  

z dzieł myślicieli polskich X IX  7 XX  w.
Wlch&rkiewiczowa M. Łódz na purpurze i powieść.
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Wysyłka na zamówienie zamiejscowa w  najkrótszym cza­
sie, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki 
pocztowej.

C KS. BADOWSKIEGO
w Bochni

za gotówkę z dołączeniem parta;

U I U )

ilustr. 11 zł.J, —  Pcdaje w ele wżerów życia. 
Forma życiorysowa czyni ją ponętną.

Nauka Kościsia
1 1 ‘0 01 . — Podaje w ybór orzeczeń dogmaty 

cznycb do źródłowej naabi ka.echizrou w ię ­
kszego i dla wyższego gimnazjum.

Psychologia wychowawcza
(3 zt.'. — E g z o r t y  dla szkól powsz. f4'50). 
K a z a n ia  o wychowaniu przydatne
każdej rodź nie chrześc. — Modlitewnik D o ­
b r y  P a s t e r z  vr różnych oprawach 1' Dla 

małych dzieci po 0’80, 1‘20, 1 50 i 2 zł 
2) Dla starszych, począwszy od 4-tej klasy 

powsz. po 1 zł., 1'50, 2 zł., 3 zł. —  U p o m i­
n e k  duchowny, katechizmowy po Zł. 0-2Q.

Z A I t A I  W T R A Z O f l O - S Z K L A R S I t l
F a T. Zajdrikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak

PENSJONAT P R Y W ilT P
t t -k la s o w y

z pro ra m i!  nauk giini&j'ahych 
S S .  W iz y te k  w  J a ś ’e.

Połcżony b l i s k o  s t a c j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowei, podgórskiej. 

Uezenice m ieszczą się w  obszernym , 
słonecznym budynku, z dużemi salanr 
s/kolnenń i sypialniami Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie  spędzają zw y­
kle rek rea c i^  a nawet o d r a b i a j ą  

szkolne zadania.
P o  u k o ń c z e n iu  Zak lęc iu  d o s ta te c z n i^  
s ą  - r z v g o t o w a r > e  d  . z d a n ia  ~ « - a m iu n  
d o  7 -e j  klasy r z ą d o w e g o  g im n a z ju m .

Oplata bardzo umiarkowana.
T r o s k l iw a  o p ie k a  z a p e w n io n a .

Oszklenia i witraże dc kościołów od 30 zł. za l m . '  
wykonuję się przy więKszyek zamówieniach na raty; I 

Ceny 50% niższe niż wszedzie.

WglwArnla kllimftir
ireny Outwinskiej 89

Absolwentki oaństw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Kprmglicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, z? gotówkę lub na iatv

O b o n  Parku Krakow­
skiego sprzedam real­

ność. sk !adającą się z ka­
mieniczki k o m f o r t o w e j ,  
lednorodzinnei, o g r o d u  
i frontowej parceli budo­
wlanej za 6.500. dolarów  
W iadom ość: Kraków Ko­
narskiego 30 u dozorcy.
Pośrednicy i wykluczeni.

«/agpr

Osoba, średmego wianu  
sumienna pracowita, zna- 
■ąca sie na kuchni i gos- 

i podarstwie w i e i a k i a m  
■ skromnych wym agań po- 

1'szuki’ je rosadv na ple • 
Panji. Zgłoszenia lisi. do 

S. Felicjanek Zakopane 
Kościeliska Dla gospodyni

&*zr. i zafóuwnacik tommwu
orvoł«irvać sic w a o g ła s z a iw je f i  sic

w  „ ę io s l f  J Ł a ro d t i
t t

Taoczany
o t o m a n y ,  materace wió- 
sienne, rozkładanki. tanio. 
Przyjmu e wszelkie roboty 

i przeróbki —  tapicer 
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£sr£tosltva
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja „Gtosu 
Narodu11 pod „Stróżostwo“
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konfiturową —  morelową. owocowa, mięszam. wiśniową, ma 
linową. Jamy i koufitury, powidła óuśn ackie w  najlepszych 

gatunkach po przystępnych cepach poleca

Kazimierz B a r to s zew sk i
Kraków, al. Floriańsko L. 49.

Specjalne „pasteuryzowane“ masło deserowe.
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W S Z E C H Z W IĄ L K O W E  Z J E D N O C Z E N IE  „ T O R G iS lN “  
P R Z E K A Z Y  P IE N IĘ Ż N E  DO Z S R R .

W s z y s c y  m o gą  te ra z  p rzek a zyw a ć  p ien iąd ze  sw ym  k rew n y m  i zn a jo m ym  za m ieszk a łym  
w  Z S R R  ce lem  o tr zy m y w a n ia  to w a ró w  z m a g a zy n ó w  „T o rg s in u * . P rz ek a zy w a ć  m ożn a  p ie ­
n iąd ze  w  n ieo g ra n ic zo n e j ilo ś c i i w szy s tk im  b ez  w y ją tk u  osobom . O db iorca  p rzekazu  m e to  
w ed łu g  s w e g o  upodoban ia  za o p a tryw a ć  s ię  w  to w a ry  w y s o k ie g o  gatunku  po cenach  b. p rzy ­
stępnych . P r z e k a z y  na „T o rg s in *  p rzy jm u ją  n a jp ow ażn ie js ze  bank i w  Po lsce . In fo rm acji oso ­
b iśc ie  te le fo n ic zn ie  lu b  p iśm ien n ie  po  o tr z y m a n ia  zn aczk a  p o c z to w eg o  udzie la  P tzed s ta w i-  

c ie ls tw o  H a n d lo w e  ZS R R . W arszaw a , K o s z y k o w a  L- 4 . te . 9-06-t 0.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane ,  ,  ,  . . 60 _
Komunikaty po kronice ,  ,  . 60 ,

na 1-szei ,  .. , 70 „ cii Drobne za wyraz tu gi.

, Układ rabelaryczuy o 50% drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 oroc.

Wydąwc* * »  „llło* Narodu'1 Ekf t oęr odpow. K, Eed*.Vtor odpowiedz. L>r Jóxef Warchałrw«kL Drukarni! „Utoau Narodu’1 pod «tr*. K. t erka.


